
RO K IV. Nr. 295  (1 0 0 8 )

SŁOWO
W ilno, W torek  2 9 -g o  grudnia 1925 r.

Redakoa 1 Administracja ul. Ac? Mickiewicza 4, otw arta o«f 9  do 3 Tefefony: redakcji 243, administracji 22S, drukarni 28Ł

O D D Z I A Ł Y :

B A R A N O W I C Z F  —  w. Szosowa 172 
B R A S Ł A W  — ul, 3-go Maja <54 
D U K S Z Y Y  —  ul G en . Berbeckiego 10 
D U N I Ł O W I C Z E  — ul Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  —  til. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  Pfac Batorego 8 
K A M iE Ń  K O S 2 Y R S K I  —  Związek Zienttau 
L ID A  —  ul. Ma'Ora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszów- 1 
N O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW 1ĘCIA N Y —  ul. W-ienska 2S  
P O S T A W Y  —  ul. Rvnek 19 
S T O Ł P C E  —  ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW 1ĘC IA N Y —  ul. Rynek 28 
Ś W I R  —  ul. 3-go Maja 5 
W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z oduoszniMun do aomu In1) z pri sj iką pocztową 4 ił.  
zagranicę zt. Konto czekowe w P, K. 0 .  Nr. 80259

W sprzŁ.Iazy detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 g r o tz y ,  
O p t a t *  j^ o cz to w a  uierzczont r y c z a ł t e m

C E N A  u u Ł O S Ź L E N : Wiersz milimetrowy jt  dnoszpaltowy na strome 2-e; i 3-e: 30 g- 
za tekstem 10 groszy k  onika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-cn świątecznych

iraz 2 prowincji o 25 pioc. arożej

W arszawa, 2 " grudnia. Po katastrofie. be isrrr , Rząd.
ODjazd prem jera,

Gra K o w n a  n a  r z e c z  N i e m i e c .

C o prz> wiózł Polsce na fcwtodkę ■ 1 U p a d e k  K ł a j p e d y .

skiego ^p- Fel-ks Młynarski— oto py- W  nccy z 23-go  na 24Ty grud- Jak wiaoomo, komunikacja tele- PA R \ 2, 25-KI PAT. Petit Journal, zapewnienia spławu drzewa na Nie- p, prezes rady ministrów Skrzyń- 
taire interesujące w chwili obecnej nia naw-edziła Wilno katastrota ży- graficzna może być albo t. zw. „po* obławiając przyjazny dla Niemców mnie oraz swobodnej komunikacji skl ucja} S1ę w p j d róż do głównych
najbardziej stonce; Jak dutychczas nic wiołowa, nie mająca precedensów w wietrzna4, posługująca się słupami, albo ruc w Kłajpedzie, pisze, iż ruch ten towarowej i osobowej przez terytor,- centrów przemysłowych,
pewnego o  rokowaniach w sprawie dz;e;acb ...ia^ta isć meże do kablach, rozpiętych pod prz/plsac na eż> agókiemu mezado- jum Kłajpedy. W ten sposób L-twa 26 b.m. o godzinie 7. 33 rano p.
pożyczm nie wiadomo, a p Młyi.ar- . ", • . • • v_ ■ woleniu z powodu zmniejszenia dzia* prowadząc swą grę, Która san ow i pr^mjer przybył do Kielc, gdzie oco
ski starannie unika wszelkich rozmów P o  na? łej ° ? w,lży 1 de3flczu p o '  2lem^  v odpowiedmem zabezpieczę- lalności pókłu kłajpedzkiego. Przyczy- właściwie propagandę na rzecz przy by,  u}Uiszą konferencję w sprawach
z dziennikarzami, aby me dać powo- cisnął mróz, a jednocześnie, co  me- mu bądź ceglanem bąd^ betonowem. ną tego ograniczenia ruchu w porcie łączenia Kłajpedy do Rzeszy Niemiec- bezrobocia z iwojewodą, poczem od-
dów do plotek i nieuzasadnionych słychanie rzadko s:ę zdarza, spadł Po za  Wilnem, na wsi, na znacz- jest rozJsicie stę -ostatnim rokowań kiej, naraża na szwank pomyślność i jechał samochodem do Będzina i So- 
wersyj które z taką łatwością u nas wyjątkowo ohłity śnieg oraz dąć po- nych przestrzeniach, trzeba będzie, p o-lMewskich, mających na celu rozwój, portu kłajpedzkiego. snowca. Po iwstępnej konferencii ze

----------- — . . .  starostą będzińskim p. Trzcińskim p.
Dremier przyjął kolejno delegacje pra­
cow ników  i pracodaw ców  Zagłębia

powsiają Mimi, świątecznego nastro-  ̂ wicher te l  o wyjątkowej sile. oczywiście, odbudować komunikację 
po p w S o f  I « « W  temu, He o o « W n »  P o  pow tórz,;, ,  to jest na ałupach. tana
panu prezydentowi, ministrów, skar- nad sferą bezpośrednio przyziemną rzecz z Wilnem. Od dawna już było 
bu i premierowi. Z wiadomości jakie było względnie C iep łe , a w każdym projektowane zaprowadzenie pod-

Komtiniśc- rosyjscy iriędzy sobą.
G łębokie nieporozum ienia. Dąbrowskiego, które przedłożyły mu

.A' GS5 » . A’ ..R7; XI,‘ PAT- Ko.rtg res leningradzka domagała s.ę, aby spra- ^ p j ^ r S i ^ t r ó ^ u d a  ‘s ię ^ d o  Ka­
towic, gdzie obecności wojewooy 
śląskitgo p. B.lskiego odbvł szereg

lip skłaniaia sip do udzielania doży- nieme urutow teicgi aniony iC.«5V —-e y  - --------■—  ■*» >— J g  — - j  ,3l ^ u , Ci„ „nawuy , jesi tańcuj, mc- konferencvi w oprawach bezrobocia y
czek i r  [owanii nie był) r*twe. tucznych i elektrycznych, a raczej to, kło, stopniowo na nowe... N.e było niejące ir ięa .g  komun stam. Iemr- notowanym w rocznikach parlji. Dtzedstewidelam p remysło ców i
Przyjazd jeonakze do Polski wybit- że padający gesty i widkierm płatka- konieczności przechodzenia z systemu graazkimi moskiew^irm. uelegacja - robotników. W  niedzielę rano oma
nych finansistów amerykańskich jak ś je<y j j przylegać mocno do powietrznego na kablowy. Nie by!o 7 - j ,  u / i t * c : r f * r ł  h » r < it i r  ^  27  8™-dria r.b. p. premjer udał się
prof. Kammerer i inn, je u d o w o  dem, „Mt0v, ^ kryw ąjftc .  je grubą war- p.esji .z zewnątrz. . W l c b Z c i l i C  U O l l I  W  o y r j l .  do Łoozi ł
ż_ rokowania po mięły s ; a e  o obciążaiąc je w sposób nie- Teraz oto system powietrzny do PARYŻ, 27 .XIi. (A, W.) W Syrji lub Damaszku między francuskiemi tgo ' fp Premjer iOz-
naprzód. W*rew mfounacjon prasy ' obciążając je w fundamentów obatony U zad Sn le  W ś ś z e ń i i  dzfiaftń wmen- władzami kt onjamemi, a svryjskim pocz^  szereS ^ J r e n c j .  z przeasta-
niemieckitj pertraktacje o pożyczkę Dy w ały. ^ ^ ^  n 'ch ^  m°cy  porozumienia .m iędzy kom.te.ern niepodle dość o w u  Przed- wlc,elam,nob©tników i pracodawców

pod nac.sk.em Opatrzności, v ism a  or, katastiota ży- K om Wkem p o w s Ł z ć m .  a etiberna- miotem rokdWań ł i^ z ie  przemysłu_ włokienn czego w Ł odzi.Odzieś podał się puu . „ J m c I  2 ć " : j 5 "  Komitetem powstańczym, a guberna- miotem rokowań będzie ' reanzacia w,^ ,c ‘I1 ;zc§ °  w Łoazl*
-o --  -r --------  - . i  tc^ °  ciężaru i run<ił telegraficzny słup. wołowa pchnę' r tJ^ilno na punkt torem Jouvenelem przystąpiono do obietnic, poczynionych pizez Francu- r °  e^ nc ê tonczono o godz..

nopolu spirytusowego me oyła oma- wiaCl0 mo, że słupv telegraficzne zwrotny. Trzeba decydować się— czy obusironnej wymiany jeńców. Za wie- zów w ostatn.ej proklamacji do mie* m’ w,eczorem. 
wiana. P r z y ja z d  prof. Kammerera któ1 . . . . .  . . • ,   _ i___  ___ . . . i  i . j 3  s jp n i p  h m m  ioct nrCtoncm  rłrt robę* C..^*. 1 i X  _ i < _ j  ł .

dotyczyły jedynie monopolu tytunio- 
wego, sprr.wa wydzierżawienia mo- fego

nip Kuła nma-

^ u ' b , & & e% 1 >  . *  f y t a a j ,  s i ,  ściśle o wt. nowe slupy esy te l  zaKi.osć ^  r C ł P r » W  ^ ą d o w y c n .
d"ia przyczyni się do pizyspieszemc snych swych siłaon. aa on° podtrzy- kableć , . ‘ y J ‘ W N-rze 24 Dz,ennika I
realizacji umowy o >  życzke i pod mujac sieoie wzajemnie, niejako zwią- Przedewszystkiem weźmy pod W o ^ O y  O  J V i O S S U I  H I S  b e d z i e ?  wego4 M v'a Spfrawiedliwośti w dniu
jej z n a k ie m  rozpocmiemy piav v.opo- zan£ z sobą iączacemi je drutami, uwagę—koszt. 15 bm. został ogłoszeni okd nik Mi-
dobnie Nowy Rok. Oby przyniósł Ł*worza jakby rnur, jakby ścianę, jak- Obliczono juz w przybliżeniu, że _  1 27, X l , ‘ «Chicago niechać wszelkich w o g ic h  wystąpień mstra Sprawiedliwości dotyczący ści-
on nam poora w, we wszjslk.ch  dz,e- 1 J  0  „ 4 wywracają; remont po obalanych =lup.iw i  ^  w 2 1 ^  L,S i Na ste" °  ama znaczonych
dżinach życia państwowego. uy maui. v j  * . J  turecki postanowił definitywnie za- rodovr w SDrawn Mossum poriyin mzv rmnraun<-h , , i ,  u

(iiazeta Poranna Warszawska przy* cy się gdzieś słup, pociągnął za so- zastąpieniem nowemi wyniesie 100.000 - p f  w S c S S l n S ?
nosi wywiad z mimstrem Si. Grab- bą bądi  najb iźsze słupy, bądź, miej- złotych. Położenie zaś kabli (w za- C z a t i g - T S O ~ L  f i  Z W y d ą Z C ą .  jedną goizinę •« izy*2k , J  s o r a w ^ b /

* * * "•  * * *  m  U  f  >■" - t e ,  P nem MulcOenu. Icióty

"  “ n b i a  w SulcjówlGU; ani* O e y w lfo c .  »« « ' < * «  *  zrooi) pobzie nych w rurach beton wych b ą a .  I p e t a o Ł i  wojska * ! “ Kuo- p u ^ z a s u z e ^ f ą c  T ”  “ o” .” .  1 *  i
mt rozmawiałem z marszakitm Pił- swoje. pochłonęłoby pól m..jOna złotych, sung-lma, który .o s ta ł wzięty ao nie- Canga nie będą się nadal dopusz ;za- Ministerstwo Sorawiedli
sudskim, a n i  n i e  przepiowaozałem z Tak lub owak, dość, że wspo- Powtóre: odbudowanie komunikacji woli i, pomimo interwencji japońskiej, ły mordow nao zwyciężonym prze- dążer i do usunięć oowód h ’

dzięki po wy- powietrznej dałoby się uskutecznić w rozstrzelany. \X ten sposób Czang- ciwnikiem. kichkoiwiek ska-g i zażaień na sądu-nim jakchkoiwiek układów pizez ja- mnjanej falamej nocy(

kichkoiwiek posredn v - ,e vvracaniU Się słupów telegraficznych ciągu pius-minus 2 miesięcy, podczas LONDYN, 2.7. XII. 1 ientsin został gen. Li-Czing-Lina i wzięły 4000 leń- ,w n 'ctw° .  tńejeanoKrotnie podkreślało
d o m o ś c i ^ s ą  P z w y k ł e m ^ k ł a m s t w e m ,  żarówno w samem Wilnie jak w gdy położenie kab‘ów (hetóre irzebaby wczoraj za ęty przez wojska gen. Fen- ców. komccznffsć oawczenw ą ó t ó n  l 0 z
Stwierdzam to,— bo jest prawda, szerokjm prem-eniu wzdtuż dróg na.yclimiast obstaiować, w którejkoi- ju-=i'anga, któ.e pobiły na głowę armję

Nie piowacziłem —  pow aream—  prowadzących do miasta, znalazło się wiek z fabryk krajowych) nie dałoby B o i S r e w i f  V  T Z u t t i U H A f r r r ł M i c t - a r .
żadnych rok jwań z marszałkiem Pi>- ^ iino nag[e j niespodziewanie: bez się dokonać szybciej niż w ciągu aż *” *  A t g a n i S t a i l .

sudi k.™ A[ V  “ J m i e c ^ b y ł a  ci eła teiefonów, bez korespiondencji teie- sześciu miesięcy. uCN D YN , 27 XII Dzienniki stolicy Afganistanu Kabulu donoszą,
na^eę » temat polemika. g r a f ic z n e j  a w  widu dzielnicach bez C o byłoby praktyczniejsze a za- - e  afgański Dosterunek w Darkbad, w  połnocno-wschodniej prowincji

Nit wierzę nokiem w rzekome światła elektrycznego. êm bardziej wskazane? Zważywszy, Badakshau, stanowiący najwęższy kurytarz, oddzielający Turkieslan od prezt ow Zby L
przygotowania zamachu pizez mar- vv pierwszej chwili konsternacji i e  centrala  telegiaficzna i telefomcz- ,ndyj. został zdobyty po nagłym i niespodziewanym ataku przez rosyjskie uów sprawd rl+ c z y %powyżej 
szafka Piłsudskiego 'r-zedej szystloem krzykn,ęto; Słupy oyły podgniłe! 1 hej na przysposobiona jest dc kablow i wojska bdszewickie. Bolszewicy otoczyli terytorjum, tworzące wyspę mienione uchybienia nie mają r ejsca^

praw w taki sposób, abv srrony i 
świadkowie me byli narażeni na 
przy kią i n.epoirze^rą stratę czasu 

Obecnie wydany okólnik jest przy­
pomnienie. poprzednich wydanych 
w latach 1923 i 1924 i ma na celu 
specjaine zwrócenie uwagi panów

są-

dn.ejsze diań okazje, a nie skorzystał cze jnf,ą instytucję użyteczności pu- nowić się, czy nie należałoby sko-
z nich. Po trzecie uo naj) iwuo zda- b jjcznej ^  niesłusznie... Słup telegra- rzystać z okoliczności i przystąpić do

itsH S a miałbvm nie-’ {iczny drewniany ma przeciętnie i zakładania — kabow . Rury betonowe p / V ivi nu yti d a t  \y/ u ■ iskądkorwiek przyszedł, niatoy nie- t  J  .  . . .  , RZYM, 26 XII. PAT. W bazy!'ce wały psalmy rytua ne Zgodnie z r«-
hybną konsekwencję wojną domową, normalnie trwałość n.e dłuższą nad n.e są bynajmniej mezoędne. z-aoez- watyKań3Kiej odbyłil s>ę uroczysta ce- rumorljałem; pap-eż podszedł do drzws

C e r e m o n j a  z a m k n i ę c i a  „ d r z w i  ś w i ę t y c h ' 1. P o ż y c z k i  w B a n k t i

R o l n y m .

- . , « uyiy laiL/iniA. śCiuitiuaiit, v.v.' hłjt ia>«.  -------------------------------------------------------------------------------------------- ,     — -----uuuu* ----------------------------------------------- j  f ~ kj IJUZ, YLZKc iTlU“
^ 7ie ê Polski nóiaa Rozumie się, nie wszystkie na raz dobrze jak niepotrzebuje wcale. Róż* kS " a,ow> " czn^ch hiskuP ^  j d« '  ^  ^uru, AmykającegJ święte drzwi, sj p ćcz poaan.a podać jeszcze na- 

i ^ w o  nPS  lecz oddaile zt mianieposzczególne nica tedv kosz^oA byłaby ^ i e c e  =o- informacje o stan e swegoPó drodze eg, Inego' rozwojt pań; lecz .oddając zamianie poszczególne n ,a  tedy ^sz^ów  byłaby wciąż s i W z g a s ^ e  "p ^zT m  Ś p i e w a ć
stwowej organizacji Rzeczypospolitej, to tu to tam stupy w ten sposób jeszcze znaczna (100.000 i 350,000j zyllk, św . °iotra. dziękczynne aTe Bfeum*. Po nk ń- styiucję ro.ną, p-żes którą .kłada
Bo wszyscy odpuwiedziunii kit równi- aby w c jągU trzech lat nastąpiło ich -lecz w stosunku ao  praktyczno0,ci Pośród jzebrarfej na trybunach pu- czen.u ceiernonji papież powrócił do P ^ śb ę: 
cy f lityki polskiej dosk , e wie- wszy3tkjcb odnowienie. Starszego oraz bezpieczeństwa, —  minimalna, bliczności znajdowali się m. fh. ksią- swych apartamentów. Podobne cere- U lm!ę ' nazwisko

S t a t e b T s i ć  S ” * S " e « n n,a- 3  lala nieb,,o  w A l m ,  i oko-Pr, da. ,aslo » ,lo b y  pr. i  s .  t o r p j  ( Ż S t Ś
h a n - " w a m  jeanego slrpa fe le g n f& - n u e s .* * , to , «  o _ , 4 m i j ą c e dyptóma,ycz#y-> w a l e ' j wi§  ma S .  w bazylika* N a f e l s t ó  M f e P k l t

Mówię to— bo dla przezwyciężenia nego. pozbawione teleionow i telegrafu lecz scy j wiele wybitnych osobistości, ny, św. Jana i św. Pawła,
tych olbizymicn trudności, z jakiemi Wiadomo jednak, że, n.estety, ro- — miejmy dobrze w pamięci, że SKil- C hó'y  kaplicy sykstyńskiej odśpie- 
walczy azi pańztwo polskie, kryzysu blone sa słupy u nas telegraficzne z no nawiedziła kaiastroja  i że jej kon-

S m t e f o '  D S Ż o i 0$PS i a Zt p i  m.t KKiego, m elrw lego, s.k w .n cie  s ,  nic dó u ,„ k r .,..i . .
k o j r  d u c h o w e g o ,  r z e c z o w e g o  m y s . e -  najczęściej jodłowego drzewa. Wpły- Ma pytanie pretor słupy czy ka- Z flO W U  a n a t e m a  W  W l l l l i e .
nia, wiary w p.zyszłość. a  urojone wy atmosferyczne doprowadzają na- ble? —  jedna ly;ko naszem zdaniem S y n o d  cerk w i p ra w o s ła w n e j w P o ls c e , n a d e s ła ł n a  ręce a r-  
obawy zarracnów pokj; ten mszczą, der szybko do kompletnie złego sra- ptoże być oJpow ieaź: kable! cy b isk u p a wileńskiego T e cd o z ju sz a  p ism o, p o le ca ją c  m "  rzucić
wiarę a pieniądz polski podkopują, nu p0WieriChnię słuoa. Za przyczynę Olwitramy dyskusję. W  tak do- klątw ę na od szczep ień ca  tej cerk w i, b. a rc h im a n d ry u  M o ro z o w a
■ *  1  i  i  ł V ;  7*1 n i M ,  t n  ■ r .  r s  t  i „ . t u l  o  1 .  r~% T  I I  ^   ̂ + ^ i  „  _ „  .  -  .  .  < ( *•  ,  *

S K  na dob.tkę katastrofy należy poczyty- niosłej sprawie jak zabezpieczenie kto'ry w s ^ r p n i u  r. b. przeazec?* n a  u nie  k o ś . c ł a  K»T0 l ,ck iego .
zowanych die przezwycięzenu t.u-    " ” J ‘̂ 7 '  J Sfjilna od ka ta s iro i  w rnń/ain łPi w  n iedzielę , dn. 2 7  b. m. w  c e r k w i  p rz y  k la s z to r z e  Ś w . Du-
dnosci finansowo-gospodarczych mą- wać skupi nie się na , o jest • k,- c b a .  p r o t o je r e j  D ia k o w sk i,  o d c z y ta ł  p i s m o  s y n o d u ,  o o c z e m  dia-
cą*. słupach, jednocześnie wszystkich czyn- ktc - dotknęła, opmj nimlicznn k o n  w e d łu g  p r z y ję te g o  zw yczaju , z z a c h o w a n ie m  v 's z e lx ic h  sta-

Na tern oświadczeniu C|® ■ - —- - •-*-  ■" L £ — -  :— i. - - - » -----------•-  * • •
sprawa
nie ostatecznie wyczerpana, m.rno, że 
tu i owdzie kołaczą się jeszcze w
prasie jej cha. ście wytężona praca robotników ma- ||»

Święta bożego Narodzenia prze- gistrackich przywróciła nadspodziewa- 
mi.tęly tu w Warszawie jak i całej n je  jychło funkcjonowanie elektrycz-
Polsce pod niakiem ekono- no ĉ j. jeżeli Wilję niemal w całem
micznego. Nawet ruch pasażerski J , , .
zwykle niezmiernie ożywiony w cz.i- m:eście spożyto przy świecach oraz 
sit  ̂ świąt zmalał i tylko w niektórych lampacn naftowych, to już pierwsze- 
kierunkach funkcjonowały pociągi ao- go dnia Świąt mieliśmy na całem
datkowe. W pociągach oaiekou eżi yc mieście oświetlenie elektryczne prawie 
nie było zupełnie pizcpełnierna, a o- norrna|ne 
gonki przed ka rrl kolijow tmi pra­
wie że znikły.

tem oświadczeniu zdaje się ników mogących groźnemi być dla nietylko ma prawo lecz i obowiązek rodlaw nych z w y c z a jó w  o d c z y ta ł  k lą t w ę ,—  T łu m y  ludzi w y p e łn iły
..wizyty w Suiejówku“j :o s ta -  nicb> zabrać głos. c e r k i e w  U r o c z y s to ś ć  g r o ź n a  i p r z j -g n ę b ia ją c a .— N e b y ła  t o  z w -

Przyznać trzeba że w samem tnie- Jacz, k ła  e k s k o m u n ik a ,  z a s t o s o w a n a  o s t a t n i o  w zględem  s e n e t e r a  B o h
’ d a n o w ic z a ,  a le  rzeczyw istr .  k lą t w a  k o ś c ie l n a ,  d o  k tó r e j  c e r k i e w

|  p rz y b ie g a  w w y p a d k a c n  je d y n i e  n a d z w y c ć a jn y c h .  (z.)

W targ n .ęcie  bandy szau lisów.
W  n o c  w ig i l i jn ą  p ik ie ta  policj-' g r a n ic z n e j  n a  od cinku  IV kom D anji  z a a l a r  

m o w a ła  p o b lisk i  p o s te r u n e k ,  że o d d z . a ł  szauiisów w  s i le  p ięc iu  ludzi u s i ło w a ł  
p/zejśt na te ry to r jum  Polski

N a tych m ia st  k o m e n d a n t  p o s te r u n k u  w y s ła ł  porno*., s k ła d a ją c a  s ię  z k ilku 
lu g z t .  k tó rz y  s t r z a ła m i  z m u s i l i  b a n d ę  do c o t n ' f c i a  się  w g ł ą b  te ry to r ju m  
i i te w s  nego.

W y ja S n i ło  się, że p r ó c z  m e w e i k i e g o  oddziałi* szaulisów , którzy  u s i ło w a l i  
p rzek ro czy ć  g ra n icę ,  w  p o b l iż u  u k ry w a ł  s ię  d rug i  o d d z ia ł  l icznie j 'szy .

Rzekom e banda m ia ła  zamiar doKonać lapadu na m ieszkacie  k s ię d z a  
w D u k s z ta c h .  (b)

Kom unistyczne w ybryki.

Rzecz inna z telefonami oraz k o ­
munikacją telegraficzną. D o tej 
chwili mowy o  nich niema. Wzdłuż 
linji kolejowej *Vilno Grodno niema

zalecają itkarze z aoskoim ym  sku aui jednego słupa telegraficznego nie
ciem o g o - i  - uznar.ą laynę. (C o uszkodzonego. Leżą pokotem na ta-
lioiuma Dubois), holoidyna  jes

P r z e c i w  o t y i o ś c i

Jacz,

T E A T R  PO LSK i (gmach „LUTNJA ) 

Dziś — wznowienie

K rólow a M on tm artre
operetka Vaila Ennem ‘a.

Ceny nnejsc zniżone

S l s i  Początek o g m 15 wiecz.

W piątek 1-go stycznia o godz. 12 m. 30

Poran ek  pieśni i tań ca
C e ry  miejsc najniższe

2 j Nazwa majątku
3) Gmina.
4) Powiat.
5) Obsza- gruntu (roli, łąki, lasu 

i pastwisk).
6) Posiadany inwentarz żywy a) 

koni, ty krów, c) swiń, d) owiec, t )  
mnepo inwen,arza żywego.

7) C z j i w jakim stopniu g o sp o ­
darstwo petenta uc.erpiało wskutek 
działań wojennych i kedy?

8) Jak.e są budynki i w jakim 
stanie się znajdują.

9) Czy zna.duią się w gospodar­
stwie petenta pola nieobsiane. z ja ­
kiej przyczyny, i jak1 jest icii stośr- 
nek p-ocentowy do całego obszaru 
gruntów o-nych.

10 ) Czy w jakim [stopniu], kie­
runku majątek jest uprzemysłowiony.

1 1 ) jakich, najniezbędniejszych na- 
k-adow potrzebuje obecnie g o sp o ­
darstwo petenta i w jakim stopr.iu 
petent rozpotządza własnerm środka­
mi na ich pokrycie.

12) Czy petent prewadzi swoje 
gospodarstwo racjonalnie i z pożyt­
kiem dla krajowej produkcji rolnej, 
czy zarządza majątkiem csom ście i 
jaKie są jego kwalifikacje zawodowe 
jako rolnika, (i)

u s , x a u f f ^ s x & s e ,  n r

W  nocy z dnia 26 na 27 b. m. rieznani osobnicy rozwiesili w Słoni" Masło, sery, jaja, drób, wędliny, zwię- 
113 rozrzucono w pow. Dumłowickim rme między dworcem ko’ejowym a r-yna, mąka, warzywa, owoce oraz 

kilkanaście szmk odezw komunisty- miastem na drucie telefonicznym wszelkie preaukty wiejskie i towary
P7tivir*h nr»H n i«f lr łvrh  n r z p ?  K n m i t p f  r 7 p n u n n v  <;7t?5nclar 7  n i c « r n  ł c o lo n ia l r iP  W d n w A l n w r h  ilA cniom )Itćicfkiem odtłuszczając m uziała sku ,e  ̂ ° trasiea . iak wyrażają się kole- <+♦> cznych, poap>«ąnych przez \omiiet czerwony sztandar z napisem w 'ję- Wolonjalne w dowolńycn doscacń

teczme już od samego początku le 
częnia i niema ubocznego, szkodliwe

iowcy
C o teraz?

  rj,, ne/rnbf in v rh  i iak Centraln> spkc,ił Młodzieży Kcmuni- zyku białoruskim: „Precz z o lałym poszukiwane wprost od ptoduceniów.
, t • , -• 1 stycznej B.ałorusi Zachodniej. Ode- rząde a jaśnie wielmożnej Polski” i przvjmiemy zastępstwa i komie. Zgto-

przedstawia s.ę zastój w poszczę ■O a mt ib u w a  otyłość sioomo l a k ż e t o  wszystko ooDrnwadAć A  i  v ■u J P v ■' zwy r e  zostaty narychmias. przez „Niech żyje dyktatura |jro!etarjatu'‘. szema: Y'a.szawa, T-w o .Spożywca
,, n  “ gO.Mych gałęziach p r z c m j2SiU? organy bezpieczeństwa publicznego Sztandar został natychmiast przez skrzynka pocztoyza Nr. 646.

ządkur C o  trzeha rzv- i..^i —  a~ : ______. 1 ° .  Z i ___ i     1___- _ _wo w bardzo kió tkim czasie, bpi ze znowu do porządku? C o  trzeba czy-
c Ł we t/szys‘kich a^iektCh 1 ski nić? Jakie li  ̂ Ttwają się zasadnicze 

dach aptecznych. uvvagj.

Tylko s p ’.S  ludności mo skonfiskownne. organa bezpieczeństwa publicznego
Że nam  to  w ykazać* W nocy z dnia 24 na 25 o. m. zdjęty. (■)
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ECHA KRAJOWE Układ Sow iecko ■■ T u -  
recki

Jeszcze o  D uniłow iczach i Postaw ach . wrażenie w Paryżu
Z Paryża donoszą: Okoliczność,

Korespondencja „Sto^a . u^ aij  sowiecko-turecki został za-
Postawy, w grudniu. warty w Paryżu wywołał tutaj po-

W  275 n-rze „Słowa® z dnia 1 na które skarb wyłożył ryie to a tyje wszerhne zaumienie. Z wszystkich 
grudnia r.b., ukazała s ;ę koresponden- tysięcy, czy dziesiątków tysięcy zło- rozmów i całego zachowania się 
cja z Duniłowicz, omawiająca sprawę tych. p. C-.iezerina w i Paryżu wyni-
orzencsin siedziby starostwa naszego - Mówi się; Czasy, są ciężkie w kało, jakoby za;mowała go jedynie 
oo Postaw. Autor me krył s.ę z tern, skarbie pustka, jakżeż godzić się na wyłąrzn e sprawa "owych kredytów 
że wiadomość o przenoś.uach oyła oczywiste3 zmarnowanie sum wiożo- dla Rosji Sow  eckiej. Poseł turecki 
dla niego niespodzianką- Powrócimy nych w budynki, wielkim sumptem z eś, który stale odmawiał u dzielenia 
w ęc jeszcze raz do sprawy. wystawione w Duniłowiczach. Na cóż wiadomości o tematach swoicn roz-

Rzecz od początki ją biorąc, s ję ie budynki, po przeniesieniu sta- mów z p. Cziczerinem, czynił wszyst-
m ała się tak: rostwa do Postaw przydadzą’  k moż,;we, aby całą uwagę opinj;

jeszcze w r. 1922 podczas jedne- VV tym właśnie ypowem, w na- skierować na Mossui, a odwrócić
go z objazdów inspekcyjnych owcze- szej, postawskiej z Duniłowiczam. domysły Właściwego p iwodu spotka-
snego delegata rządu na ziemię Wi- konkurencji, powiedzeniu, tkwi rdzeń n.a się z K imisarzem Snraw Zagra- 
lensitą, p. Walerego Romana, wyłoni- sprawy. nicznych. W kotach politycznych Pa­
ła s.ę sprawa Konieczności zmian Sto my wobec taktu; domy w Du- ryża n.e wierzą, aby przyjaźń iure-
teiytorjalnych w podziale administra- niłowiczach stoją. Tak, stoją, chodzi cno-sowiecka była długotrwała, 
cyjnym Wileńszczyzny. W r. 1923 po- jeonak o to, po co je wogóle sta- Pisma jednomyślnie podkieślają, 
szczególne starostwa, wydziały powia- w ,ano, gdy nikt nie wiedz'ał, czy że układ sowiecko-imeck. jest odpo­
rowe nawet rady gminne, wezwane Duniłowicze pozostaną na zawsze wiedzią Sow.etów i Turcj. na Locar- 
zostały do przedstawienia władzom starościńskim grodem, czy też nie. no i zwróeony przeciwko Lidze Na- 
wojewódzkun swych w tej sprawie i nie koniec na tern; poco zaczęto rodów. R oś,. -Sowietów wzbrania 
opinij. budowę domów, skoro wiadomem s ę pizystąpić do Ligi Narodów, Fur-

Zebrane materjjły pozwoliły Dele- było iż o wie'e wcześniej władze wo- cja zaś s: uka opaicia w sprawie 
gaturze rządu sporządzić odnośne je'łód zk ie zaczęły starania o przenie- Mossulu. Dalszym ceiem rego układu 
vnioski dla ministerstwa spraw wew- s i e n je  władz do Postaw? jest przygotowanie wspólnej akcji

nętrznych. Wnioski te przewidywały p0  co się to wszystko robiło? W schodu przeciw Europie Zacno- 
właśn e. między innymi, zmianę sie- Komu za'ezało na tworzeniu faktów dniej.
azioy starostwa Dum łow rkiego, prze- dokonanych? Jeżeli nie zależało —  to Spokojnie zapatrując się na ten
n.esienie jej z Duniłowicz do Po* czyjej bezmyślności przypisać należy układ, Temps nie wierzy, aby w ra- 
staw iż skarb ponosi obecme znaczne zie wybuchu zbrojnego zatargu M os­

ty skutek zmiany personalnej na straty? Czyjej.,..? kwa udzieliła Turcji wojskowej po-
stanowisku delegata -ządu, sprawa Niech dowie się ogół, iż w chwili mocy. W obec tego Turcja będzie
uległa pewnemu zaw .eszeniu. Przy gdy zagadnienie postawsko-dunilowic- się wystrzegała wrogicn wystąpień 
pierwszem jednak zetknięciu się z kie znacznie już wj tern było za- w sprawie Mossulu. Temps nie bie- 
nią nowy wOjSwooa Wileński p. awansowane, owe „pięc dornków®, o rze również poważnie próby p od bt- 
Wład. Raczkiewicz nie om eszkat wy- których pisał korespondent duniło- rżenia części Azji przeciwko Europie, 
robić sobie co ao niej własne zda- tricki S łow a’ * nie istniały, tak jak ponieważ zadanie to przechodzi zna­
nie. Dia przeprowadzenia nowej orjen- do aziś dnia niema w koło nich te- cznie siły polityczne Moskwy i An- 
tacji w r. 1924—późnem latem wy- g0 zadrzewienia, am tych żaglowców gOiy.
delegowany zostat do postaw spe- na jeziorze, które tak pięknie na ry- Sprawozdawca Ti°imps‘a z Angory
cjainy urzędnik z Delegatury, który c inie załączonej do koresponaencji donosi, że Turcja zawarła układ z 
zaznajomiwszy się ze stosunkami na duniłowickiejj były uwidoczn!one. Sowietami z powodu uczucia liepe- 
rriejscu, wydał opin\* pomyślną dla Tutaj podkreślić wypada: w zagad- w n o śc ,  które uchwała Rady L.gi w
Postaw. nieniu naszem niema mowy o „rzu- sprawie Mossulu wywołała w Ango-

Niedługo potem zjechał do Po- caniu się rządu o J  projektu do pro- rze. Turcja chc ała na Wschodzie za­
staw i sam p. Delegat. . jektu“, jak to usiłuje insynuować wrzeć podobny pakt bezpieczeństwa,

I znowu zdanie d RcCzkiew:'cza rządowi p. Z. M. w korespondencji jaki zawarty Państwa na zachodzie 
przychylno się na strony Postaw, ja- 2 Duniłowicz. Projekt przenosin wiaaz Europy. Nowy układ zwraca s.ę wy­
ko miejscowości baroziej od D u t Io -  starościńskich z Dun.łowicz do Pos- łącznie przeciwko Lidze Narodów, 
wicz predystynowanej na s.eazibę jaw ocj chwili jego powstania t. j. 
dla władz powiatowycn. od r. 1922, do chwili jego zrealiro-

Zcowu poszedł do Warszawy wanja t. j. do dn. 6 grudnia r. b. —  w n r r l
cdpowiean. wniosek Delegatuiy. pozostał też sam- N O W O Ś C I  W y U d W l l l C Z e

W  międzyczasie nuniłowiczanie [ jeszczeJ jeuiio: Uchwała Rady _  i. Grabowski: . J a g u s ia  Macha,ow-
staraii się wyron.c u władz central- Ministrów zapadła; trzebaż było oo na*, ilustracje. Oramatynft-Ostrowjkej. W ar- 
rych przekonanie o  braku poustaw myśleć o buaow.e domów urzędni- szawa. M. Arct. 1926 
c o pr tenosin starostwa. S.arama, któ- c r  -h w IPostawach. Gdzieś prze- Autor lPo,m arnego  ‘ Finka* daj.  tym 
re : wie * ,  en err i ,  fu A c jo n a . ju s ,  paislwowy mies2 -
Warszawie, zdoiaty wywołać wa .a- i<ać musl. Ogłaszało się przetargi na p ,r .stv,o Królewny v.óa: o .ne baby i
ma co do aecyz ówczesnego vice- budowę, pó to  by je  w kilka dni leniwego cmopa tudzież córeczk. ica jagus'.  
m i n i s t r a  Smólskiego. Jeszcze raz poiem znowu odwołać Było nawet . — M. Mossoczowa: « 0  k ró lu  b o iesra -  
p-agnąc się zor’enrować, wysłał on tak, te  kto mny zapowiadał przetarg, ,łl>* r‘- Wars’a Ł M-
na miejsce do os aw specjał u- j^o ,nny go odwoływał. Z powodzi utworów popularnych, na-
m i s ję  ministerjainą i głow ym mspe- w  międzyczasie brukowano unce destan, ch na komciirs ogłoszony prze Ko
ktorem administracji p. Twardo, n a  w Duniłowiczach, urządzano skwery młtet obchodu Rocznic® Koronacji Bom-
c z e le  b  c h w a l e b n a  a k r ia  k u im r a ln a  l  'ó±  SIawa Cnrobrego w Lublinie, praca niniejsza
CZŁ e - . „  • • , > :  1 ,walcD,ia K*ła K l  1 u r a l ‘ ,a ’ K t 0 ł  została z tszczytnie wyróżniona. I słusznie.

1 znowu jednomyślna op in ja  k o- je d n a k  nie p o w ie ,  że z b y t  duży w  Autorka w lO ciu opowieściach ujęła pano- 
misji w y p a d ła  na K o rz y ść  Postaw. dzisiejszych czasach luksus Stano- wanie Bolesława Chrobrego, poprzedzając 

Wres- \e Rada Ministrów, mając wiąca),... j e  .rótkm stępem o powstaniu pań«wa
dwa wnioski władr 2 -giej nstancj . Skończmy polemiką prjmijrpy
tudzież opinję specjalnej komisji z się pytaniem co  skłoniło władze do bardzo zajmująco, warta szerokiego roz-
oentran, w dn 2ó czerwca 1925 r. przeniesienia du Postaw siedziby powszechnienia wśróa robotników, młodzte-
uchwahła, m-ędzy szeregiem innych s tan stw a . ży i ludu.
zmian administracyjnych dotyczących Racje s^pią się jak z lękawa. Pr-ry-
Wileńszczyzny, ńkże. taK żywe oo^ toczmyg kilka danych porównawczych;
chodzącą nas, zmianę siedziby właoz Postawy, kiedyś, za czasów przed- rozwój handlu nie mają 
powiatowych duniłow.ckich. rozb-orywych sjedzihą powiatu, fzruj Postawy posiadają wvgląd miasta,

Jeszcze kilka dni. .— doczekaliśmy nowane caikowic.e podczas wojny Iud choćby dużego miasteczka, Du- 
s :ę ogłoszeń,a uchwały R«~dy w .M o - światowej, a'e tętniące życiem i z niłowicze to typowa wieś, lub w naj- 
ritorze’  i... zdawało się, że można amerykańską szybkością odbudowane, lepszym razie, marne miasteczko, 
odetchnąć swobodnie w przeświad większe są dz ś od Duniłowicz, k;ó- Zdaje się, żeśmy sprawę wyczerpali, 
czeniu, ż sprawa jest zakończoną ku re podczas wojny nie ucierpiały, ale Niecn nam woino będzie na zakoń
iożytkowi powiaiu! Tymczasem... w kióiych też w osfat iiem pięciole- czenie zaznaczyć, iż trudno przypuś-

Trrmcza^em w tym właśnie mo- ciu nic poza 5-ma domam- urzędn,- cić aby jednolita przychylna dia Po- 
mencie zaczęła s,ę wielka kampanja czymi i kiikomaj jeszcze prywatnymi staw opinja szeregu wyższycn urzęd- 
Dunnowtcz o rewizję uenwały Rady nie wzniesiono. nikó v administracyjnych (p. p. Roma-
Ministrów. Kampanja ta trwa po Postawy pełożone są przy kolei na, Raczkicwicza, Twardo) wynikała 
dz.ś dzień, szerokotorowej, łączącej Wilno z pół- ze względów ubocznych. Trudno po-

P^zytacza się wiele argumentów nocnym ośrookiem gospodarczym —  myśleć aby ci panowie ntogli z in- 
za Duniłowiczami, jeszcze więcej Glębuckiem, Duniłowicze odległe są nego, jak z państwowego punKiu 
przeciw Postawom. W gruncie rze- o 10 kim. od niej. widzenia na zatarg Postaw z Duni-
C7y, wszystk.e one wyglądają blado Posiawy posiadają spory zastęp łowiczami patrzeć, dlatego jesteśmy 
tak" że właściwy i jedyny argu- inteligencji m ejscowej —  Duniłow- oewni, że raz powztę a przez Radę 
meńt uważać należy specjalnie wy- cze, poza napływowerm sferami urzę- Ministrów decyzja w sprawie prze­
suwaną okoliczność, iż w Duniłowi- dniczemi, wcale jej n ;e posiadają. niesienia do naszego miasta powiatu 
czach pojudow any już został szereg Postawy mają duży i szybko iroz- żadnej rew zji a tembardziej zmianie 
,Gomków urzędn-czych’ , których wijający się (osobliwie chrześcijański) już nie ulegnie, 

ńrzecież nie przewieść do Postaw, a handel — Duniłowicze widoków na K. Post.

1Ś7M© odcięte od swiaî a.<

Szalona burzą śnieżna pow aliła tysiące słupów telegraficznych.

W  m ieście i okolicach.
W  nocy z 23 na 24 grudnia, rozszalała niespodziewanie nad Wilnem 

i najbiiższemi okolicami, burza niesamow^a. Niezwykłość je j polegała nie 
na sne wiatru, obfitości śniegu i t. d. ile na stratach jakie wyrządziła. —  
Wilno zostało raptownie odcięte od świata, jak to się p o p la m ię  mówi 
w dzisiejszych czasach teiegrafu, telefonu, radjo i innych środkó w poro­
zumienia na odległość.

Około godziny 3 w r.ocy, dn. 24 b. m począł oaaać śnieg obfite- 
mi płatami. Mokre, zlepione masy tego śniegu, uczepiły się drutów tele­
graficznych, pokiyły ciężką wa-stwą odrutowama słupów. Już około godz. 
5 nad ranem padły pierwsze słupy. Wiatr oyr maty. Słupy padały jeaynie 
pod ciężarem śniegu mokrego, pociągając za sobą inne. W  krótkim cza­
sie zapanowało nad miastem dziwne poruszenie. Druty elektryczne rwały 
się, wywołując krótkie sp'ęcia, wśród kurzawy lecącego z nieba śniegu 
błyskały Dłyskawice elektryczne, słupy z chrzęstem i hukiem padały na 
ulicę, łamały drzewa, płoty, obdzierały tynk z murów domów i wybijały 
gdzieniegdzie nawet szyoy. Niesamowity chaos nocny.

Gorzej jeszcze działo siv na południu o a  Wilna, gdzie pomiędzy 
Landwarowem i Oranami, z jednej a pomiędzy Porubankiem i jaszunami, 
z drugiej strony, rozszalała burza śnieżna na uobre. W okolicach tych 
nie pozostało ani jednego słupa nieuszkodzonego. Prócz tego wicher p o ­
łamał drzewa i poważne szkody ooczynił w lasach.

Nadomiar złego, wysłanym w te okohce robomikom, w celach na­
prawy uszkodzonych połączeń ttlefoniczno-telegraficznych, przeszkadzały 
w pracy wilki, które wzdłuż nuszczy Rudnickiej ukazały w bardzo p o ­
kaźnej ilości, bezczelnie napadając na robotn kćw Naturalnym wynikiem 
tych wszystkich zjawisk, było powstanie najróżniejszych plotek i wersji, 
któie długo krążyły wśiód chłopstwa. Opowiadano coś o , końcu świata®, 
to znów o ,re w o lu c j“ i bandach dywersyjnych. Fantastyczne takie opo­
wieści powtarzano nawet w mieście. oW

Burza szeroko do kraju "zarzuciła s\ye r,iszczące ' macki. Prawie 
wszystkie połączenia telegraficzne i telefoniczne zostały uszkodzone, na 
całym terenie z. Wneńskiej, oraz województw Nowogródzkiego i czę­
ściowo Poleskiego.

W  samem Wilnie, leżące i połamane słupy, brak połączeń telefo­
nicznych i częściowo światła elektrycznego, wywołało przygnębiające wra­
żenie.

Jak się dowiadujemy prawie wszyscy abonenci w Wilnie, w liczbie 
około 1000 zostali pozbawieni połączeń telefonicznych, jak również za­
marł cały ruch telefoniczny i telegraficzny poza miejscowy. Dzięki kie­
rownictwu wydziału technicznego Dyrekcji Poczt i Telegrafów część 
abonentów w tern przeważnie urzędy państwowe jak i władze bezpieczeń­
stwa otrzymały już połączenie ^telefoniczne.

2  pośród połączeń międzymiastowych narazie jest czynna połączenie 
tylko z N.-Wilejką. Komunikacja telegraficzna zaś jest utrzymana na jed­
nym przewodzie z Mołodecznem, N-W'!ejką, Sołam. i Landwarowem. P o ­
łączenia telegraficzne z Warszawą udało się naw'ązać już *f dniu 
27  bm.

W obec niesprz3’jających w dalszym ciągu warunków atmosferycz­
nych w połączeniu z W arszawą zachodzą dotąd częste przerwy uniemo­
żliwiające normalną pracę nad uruchomieniem linji telegraficznej.

Według zebranych informacj: szkody wyiządzone z powodu usz­
kodzenia połączeń telegraficzno-ielefonicznych w samem Wilnie dochodzą 
100.000 zł. Roboty związane z odbudową uszkodzonych tras i doprowa 
dzer.iem sieci połączączeń oo stanu normalnego potrwają conajmniej trzy 
tygodnie. Wileńska Dyrekcja Poczt i Telegrafów wydelegowała w tym 
celu 24 kolumny pracowników na prowincję

- N ap raw a przew odów  elektrycznych

2  naprawieniem jednak środków 
porozumiewawczych, telefonu i tele­
grafu, nie wszystko będzie do po­
rządku doprowadzone. Oto pytają 
nas co bęazie ze światłem, któ.e w 
niektórych dzielnicach posłuszeństwo 
wymówiło, zmuszając zaskoczonych 
mieszkańców zaopatrywać się w na­
rtę i świece. Przewody bowiem elek­
tryczne zostały ponoć też poważnie 
uszkodzone.

W  tej snrawie oto, otrzymujemy 
z najbardziej miarodajnego źródła na­
stępujące wyjaśnienia:

W nocy z dnia 23 na 24 grudnia 
wywracające się słUDy i pękające 
przewody telefoniczne wyrządziły p o­
ważne uszkodzenia w powietrznej 
sieci pizewodów elektrycznych.

W obec powyższego 2arząd Elek­
trowni zmuszony był zatrzymać wszy­
stkie elektrownie pomocnicze pracu­
jące na sieci przewodów powietrznych 
i wyłączyć część miasta zasilaną te- 
mi przewodami, a to ze wzgiędu na 
możliwe nieszczęśliwe wypadki. 

Wysłane patro'e remontowe skon­

statowały połamanie 5 słupów elek­
trycznych, przez paoające słupy tele­
foniczne, oraz niemożliwość urucho­
mienia dzielnicy Rossa i Nowogiódz 
kiej, ga;',.; trzeba z początku usunąć 
linje telefoniczne leżące na ptzewo- 
dach elektrycznych a dopiero wtedy 
można będzie przystąpić do remontu 
linji elektrycznych.

W  dniu 24 i 25 b. m. pizy du­
żych wysiłkach udało się doprowa­
dzić do porządku przewody na Zwie­
rzyńcu, Koszarach Szeptyckiego. Zu 
rzeczu, Antokolu i na ulicy Wileń­
skiej.

Dnia 26 b. m. uruchomiono elek­
trownię Szejniuka oraz naprawiono 
dzielnicę Snipiszki i Łukiszki. Dnia 
27 bm,. pracowano w dzielnicy N o­
wogródzkiej i uruchomiono ul. Ra- 
duńską.

Zupełne zlikwidowanie robót bę- 
dz!e można uskutecznić dopiero za 
4 —5 tygodni i straty wynoszą około 
kilkudziesięciu tysięcy.

W ilki na pograniczu.
Zarządzenia łk. O. P,

C o mówi p rezes D yrekcji 
Poczt i T elegrafów  w Wilnie

_ Wobec nawałnicy, która przeszła 
w nocy przedwiginjaej nad północno 
wschodnią potacię naszego kraju, i 
która odcięła nas od centrum pań 
stwa, zwróciliśmy się do Dyrektora 
Poczt i Telegrafów w Wilnie p. P o ­
powicza, który ze zwykłą uprzej­
mością w soosón następujący okreś­
lił skutki katastrofy:

Burza śnieżna, która przeszła nad 
W;leńszczyzną i północną częścią 
v/ojewódziwa Nowogródzkiego przy­
czyniła kolosalne szkody —  jeżeli 
idzie o komunikację telegraficzną. 
Prawie połowa słimow telegraficz­
nych, czy to na linjach biegnących 
wzdłuż plantu kolejowego, czy na 
szosacłn i drogach leży.O rozmiarach 
katastro y najlep ej świadczy fakt i e  
na linji Wjirio— Mołodeczno, która 
stosunkowo najmniej ucierpiała, tak, 
że można było w krótkim ^przeciągu 
c z 3 s u  doprowadzić ją do stanu uży 
walności zostało pizewróconych 460 
słupów. W  tych wypadkach najwięcej 
odziałała siła śnieżycy.

—  A w Wimie’
—  W Wilnie co  innego. Tutaj 

najważniejszym czynnikiem była siła 
przeciążenia drutów telefonicznych 
kolosalną 'lościa opadu śnieżnego, 
co z kolei i sprowadzić musiało u- 
padek słupów szczególnie przy sza­
lejącym wietrze. 75-80 proc. słupów 
uiegło przewróceniu.

—  Czy to prawda, że słupy były 
nadgniłe?

—  Niektóre tak.lecz to me odgrywa 
roli, ze względu na to, że nawet 
niedawno stawiane podwójne słupy 
doznały tege samego losu. 2 iesztą 
świeże nawet srupy kolejowe na h- 
njach Wilno-Lida i Wilno-Olkieniki, 
mające przecież znacznie mniej linji 
i drutów zostały przewrócone

— Jakie zostały zarządzone śro ­
dki?

—  Jeżeli sie rozchodzi o samo 
miasto natychmiast przyszło nam z 
pomocą wojsko. Dzięki interwencji 
K. O . W. wydelegowano w dniu 
24 b. m. 2 kompanje 3 pułku sape­
rów, które przyczyniry się do usu­
nięcia w kilku miejscach grożącego 
niebezpieczeństwa w ńrm ie walących 
się słupów. Następnie pizy usuwa­
niu przeszkód na linjach pomaga nam 
personel kolejowy. Na terenie Wilna 
w cnarakterze sił pomocniczych, ped 
kontrolą wykwalifikowanych techni­
ków prowauzą robotę robotnicy poz­
bawieni piacy, oraz personel elektro­
wni i robotnicy miejscy.

—  Kiedy zosianie uruchomione 
połączenie telefoniczne z Warszawą?

—  Prawdopodobnie w ciągu bie­
żącego tygodnia. Tak władze kolejo­
we jak Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
dokłada wszelkich starań by zostało 
to w jak najprędszym czasie uskute­
cznione, gdyż wprowadza to u nas 
anormalne stosunki, tamuje rozwój 
życia i hamuje normalny ruch maszy­
ny państwowej. Narazie po usunię­
ciu —  jak powiedziałem —  usterek 
przywrócono połączenie między Wil­
nem a Mołodecznem, skąd następnie 
drogą na Lide, Wołkowysk, Czerem­
chę, Siedlce nadaje się do Warsza­
wy ważniejsze depesze. Linja ta s łu ­
ży jedynie do nadawania urzędowycn 
depesz. Jeżeli się rozchodzi o miasto 
Wilno doprowadzenie siec; telefoni­
cznej do rozmiarów poprzednich za­
leżne jest od wydajnej współpracy 
Magistratu m. Wilna i elektrowni, która 
również na tych samych słupach 
przeprowadza sw oją sieć elektry­
czną. (i)
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Wyspiański w R educie
N a marginesie W yzwolenia

Jak dotąd ideałem teahu poiskie- 
to  jest teatr Wyspiańskiego. 1 na 
Gugo jeszcze nim pozostar ie, tak ze 
względu na sdę samego twórcy, jak 

stadjum rozwojuwe sztuki scenicz­
nej u nas.

Drugą prawdą jest to, że teatrem 
Wyspiańskiego w Polsce dotąd jest 
Reduta. Próiby. czynione w teatrze im. 
Bogusławskiego w Warszawie pn.ez 
ludzi rozmiłowanych w polskim dra­
macie, rozumiejących teah współczes­
ny, me wiem czy doprowadzą do 
wymkow trwałych ze względu na da- 
e*o posunięte tam eksoerymentator- 
stwo, w jaskrawych objawach swych 
zacierających, zdaje się, dzieło twórcy,

Ażtoy zrozumieć czem jtSi insce­
nizacja W yzwolenia  w Reaude, nale­
ży choćby ogólmkowo wiedz.eć czem 
j;s t  Reduta?

To co niżej powiem o tym zespole 
adzi, poświęcających swe ambicje 

twórcze teatrowi, będzie moją włas ią 
obserwacją Reduty z jej okresu war­
szawskiego i krótkiego lej pobytu w 
Wilnie. Jeżeli wkradną się tu, n ie ś c i ­
słości, rad będę usłyszeć słowa nra- 
mdajne za strony kie-ownictwa Redu­
ty' do czego powołany jest tak w y ­

mowny  i sugestyjny w swych wy­
wodach Mieczydaw Limanowski.

Czem w:ęc jest Reduta?
Czem dzisiaj, jeszcze nie wiara i 

to się da dopiero stwierdzić po bliż- 
szem poznaniu, po dłuższej obserwa­
cji, podczas tych długich wieczorów 
zimowych, które spędzi publiczność 
w leńska w teatrze na Pohulance.

Jedno wiem bezsprzecznie, że du­
szą Reduty jest Juljusz Osterwa, in­
stynktem jej, trafnym i subtelnym in­
stynktem —  Mieczysław Limanowski. 
Ś roakiem przez który osiąga się cel 
artystyczny —  2 espuł —  organizacja 
artystów bezimiennych, których indy­
widualności zestrojone ręką kiero­
wnictwa artystycznego; reżysera, m- 
scenizatora, malarza, muzyka i t. d. 
składają S‘ę na wyraz tych dążności i 
celów, które przyświecają Reaucie 
Tworzywem orjentującem i wytycza- 
jącem ogótr.y kierunek jest tekst au 
tora materjalna podstawa koncepcji 
inscenizacyjnej, dla teatru zaś o któ­
rym mowa, najidealniejszym autorem 
jest właśn.e W ysp’ański.

Dlaczego?
Wyspiański w jednej osobie był 

wielkim autorem dramatycznym, zna­
komitym (aczkolwiek milczącym) reży ■ 
serem i malarzem, inaczej mówiąc w 
umyśle Wyspiańskiego obok kon­

cepcji ideowej i literackiej dzieła, pow­
stawała koncepcja reżysersko-insceni- 
zacyjna w najsze.szem słowu Dojęciu. 
T o  znaczy tworząc Wyspiański wi­
dma! scenę i czuł akcję Gramatyczną.

Stąd właśnie zamiłowanie jego do 
formy i charakteru komedji deWarte,stąd 
równomierne rozłożenie idei dzieła na 
całość utworu, na wszystkich wyko­
nawców, stąd uiuDiony djalog boha­
terów parami, wiesze.e w momentach 
kuim nacyjnych chór, rolą swą zbli­
żony do chóru tragików giecKich. Je- 
śl. rioaamy do tego. że cnór W ys- 
p.anskiego był często jego refleksją 
artystyczną własną, był tym w  po- 
puli, sądem bezstronnego widza — 
zrozumiemy jak iaealne warunki po­
siada dramat, a ściślej mówiąc teatr 
Wyspiańskiego dla reprezentacji Re­
duty.

2  tego co wyżej powiedziałem 
wynika, że w teatrze Wyspiańskiego 
tkwi duże poczucie reahzmu. rzeczy­
wistości, ujmowanej właśnie przez 
chóry, jako świadków dziejącego się 
dramatu. Ta rzeczywistość, przema­
wiająca z jego dzieł w koncepcji sce­
nicznej ma swój odpowiednik w ter 
minie: realizm  teatru.

i tu zbliżamy s<ę do drugiej cha­
rakterystycznej właściwości Reduty: 
do realizmu inscenizacji. Mój Boże!

czego się nie nasłucnał już ze strony 
krytyki teatr realistyczny w Polsce... 
P Anatol Stern, powołując się na 
„autorytet® Jewreirowa, który teatr 
naturalistyczny stawiał na równi z 
...szynkiem, żądał przed kilku laty dla 
Polski teatru eksperymentalnego.

2 apominała ta krytyka, iż ekspe­
ryment sceniczny (jak to się działo 
w Reduc.e orzy wystawieniu „D ziw ­
nej ulicy" Czeżowskiego) o tyle jest 
dobry, o ile po eksperymencie p ozo­
stanie coś trwałego, co p-zestariie 
t y ć  próbą, a stanie się trwałym na­
bytkiem teatru. 1 dlatego eksperyment 
sceniczny nie wytrzymuje praktyki 
a  la  longue.

Głębokie przeżycie idei utworu 
przez Wyspiańskiego, zanim utwór 
ten otrzyma kształt sceniczny, pre- 
dystynowało niejako dzieła .Wyspiań­
skiego dia inscenizacji Reuuty. 2 e s -  
pół bowiem przedtem aniżeli ma 
pizystąpić do próby widowiska sce- 
n.cznego —  ma za obowiązek pracą 
własną i przy pomocy cuozej, to 
znaczy kierownictwa, przeżyć we­
wnętrznie utwór, objąć jego całość, 
poznać go w szczegółacn, I wówczas 
wyłaniająca mę koncepcja sceniczna 
dzieła jest niejako pracą całego ze­
społu. (Warunek, który musiałby być 
przyjęty we wszystkich teatrach pol­

skich).
Czem est dobrze zrozumiany lea- 

lizm inscenizacji —  widzieliśmy na 
przedstawieniu inauguracyjnem, kiedy 
„biam teatru ledwo uchylono* Roz­
poczęła się walka dwu duchów: 
Komada i Geniusza, Prometeusza i 
niejako Chrystusa, duchów symboli- 
zujaeycn od dawien dawna zło i d o­
bro W  śrouku stoi chór —  czyli 
my, obserwatorzy, ustosunkowujący 
sie do izeczy, która dzieje się na 
theatrum.

W samej architektonice utworu, 
w jego podstawowej budowie widzi­
my potrzebę realnego ujmowania zja­
wisk, konieczność rzeczywistego na­
stawienia się w :dza i słuchacza. I 
zasługą Reduty pozostanie, t e  kon­
cepcję utworu W ysp ańskiego reali­
stycznie potraktowała. W akcie pierw­
szym, gdzie poszczególne osoby tłu­
mu charakteryzowały i symbolizowały 
(jak mówić przyjęto) «upiory myśli 
naroaowej» brakło w wykonaniu m o­
że pewnej dosadności charakterystyki 
stylu, pewnej twardej rzeczywistości 
w słowach Karmazyna i Hołysza, tak 
świetnie sportretowanycb, jakby z 
obrazu Matejki.

W  akcie trzecim (jak wogóle w 
dramacie) chór właśnie powołany do 
zajęcia stanowiska pomiędzy pozycją

Genjusza a atakiem Konrada, jest 
tym realnym czynnikiem dramatu, na 
którym skupia się efekt dramatyczny 
utworu. 1 w tej scenie wolałbym grę, 
ruch, czynncśc aktywną tej masy lu­
dzi, poruszanej walką Konrada z Ge- 
njuszem Na premjerze widoczne by­
ły niedociągnięcia —  chór biernie się 
zachowywał wobec welkr dwu sił 
zasadniczych, gigantycznych.

Wreszcie chciałbym się spierać z 
reżyserem o rolę pathosa  w drama­
cie, Studja krytyczne aziei Wyspiań 
skiego ustaliły wielkość tej roli. U- 
jawnia się pathos Wyspiańskiego w 
głównych jego bohaterach, odegrywa 
róle twórczą, czego dowodem odpo­
wiedź Konrada na pytanie jednej z 
masek. „Gdzież potęga?* —  „Smu­
tek*. Autor stworzył Konrada z b ó ­
lem i potęgą pathosu dużo w ęk -  
szą niż Genjusza, a jednak dyr. O s ­
terwa szczęśliwie ominął jednostaj- 
n o ś ć  nużącą tego rysu, czego nie 
da się powiedzieć o wykonawcy roli 
Genjusza (który to wykonawca prze­
piękny proiog p. W tolaa Hulewicza 
utopił w ekstazie pathosu).

A teraz niech mi wolno bęazie 
podnieść walory inscenizacji: prosto­
tę, realizm, jednolitość wykonania. 
Szczególna wdzięczność należy się 
kierownictwu za akt drug. — za
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— Jak p. Prezes znalazł warunki 
pracy dia kupiectwa w Głębokiem?

— Warunki te są wyjątkowo po­
myślne, gdyż GłętoKie stanowi do
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\?Iskiego jest to, iż odnosi się ona Pe t, j ;en j siemię lniane. Pozatem 
z uależnem zrozumieniem i wyczu- także niektóre ze zbóż, wśród któ-

ków.
Zagadnieniem zasadmczem w jowych.
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swego terenu, obejmującego, jak wia- EkfDort ten nie jest bynajmniej mały. g adnienie kredytu. Jakże sobie radzą z kupcami, którą panowie odbyli w 
domo cały obszar Ziemi Wileńskiej Świadczy o tern choćby takt, iż Dz(- 7 ,am* kuPcY Głęboccy? Głębokimi? ‘  - ~
oraz część Nowogródzkiej. Crynn ki sieńszczyzna jako rynek, orana jest Głównie w bankach miejtco- ~ —  Konferencja z miejsccwem ku-
kierownicze Banku z równem zain- poQ uwagę w handlu zagranicznym wych, z których zwłaszcza jeden pifcclwem j ak również z przedstawi- 
teiesowairiem śledzą przejawy życia lnianym. Len azisieński wywożony Dzisiensk. Pow. B a n ^ S p ó łfz .  rokuje ^  Dzisieńsk:ego P o ,y> Banku 
ekonomicznego samego Wilna, jak j est przeważnie właśnie zagranicę. duZe nadzieje na przyszłość. Jesf to Spółdzielczego uzgodniła współpracę 
też b l i ż s z e j  i dalszej jego prowincji. j est 0 n, o ile wiem, nawet poszuk - chwili druga, co do ozrooiu, czynników na miejscu

Specjalnie nam, .S ło w u ’ jako pis- wany. spółdzielnia kredytowa w W.leń.żczy- p „ ed^ ]c k \e  Banku wyrazili
•nu o charakterze lokalno-wi.mskim, j tu> wyQaje mi si(£  lz Głębotoe zn,e- °  »e mi wiadomo, bank ten ma f na doKOOp[owanie do Rady 
aie i szerszym, ogóino - kresowym, pOSiada poważną lukę - i to w tak w przyszłości zaspakajać potrzeby {sjadzorczej p^uch oficjalnych przed- 
miło jest ten moment charakte1 yzu- wat nem, że tak powiem, zasaamczem, kredytowe miejscowego tpie stawicieli sfer kupieckich tudzież na 
jacy stosunek na pół urzędowej in- m i e j s c u .  Brak jest tam właściwej or- w większym stopniu, niż to m.alc ewentua!ny udzjał w zarządzie jedne- 
stytucji finansowej do potrzeb i kwe- ganizacji miejscowego eksportu. Brak miejsce dótąfd. go przedstawjeiela. Zdaje się iż urno-
styj gospodarczych 7iem W scnod- j esl dużego konsorcjum któreby od- —  J akie urażenie zrobił na ,p. Ł j WI to miejscowemu handlowi k o ­
nie!1 uwypuklić. Idzie ten stosunek powieanio Dzisieńszczyznę eksploa- Dyrektora targ gtębOv.k', który miał rzysaanje z  kiedytów 
/*u!L,z\M;ir*iQ n Wn i t  7ariiń iźłlffp ^nhic nr fonoin L-fAro. Dan możność osiadać :1 , _ •_»__ _

y
m

W y r o b j r lniane i b a w e łn ia n e  
J e d w a b i e

W e łn y
Plusze je d w a b n e ,  firanki, k o ł ­
dry; w a to l in a —w y o ó r f J a n e le t

z a  g o tó w k ę n a  ra ty

L
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J,
całkowicie po linj; zadań jakie sobie }ował0ł w sensie handlowym, które- Pa"  możność oglądać? _  watowym  w większym stopniu, niż s ty czeń  t t 2 6 r .  (926 b e  X i i T 3  SoTci* w znaw  * l r . ’
pismo nasze postanowiło, zadań któ- by wszelkie tranzakcje wywozowe za- Barazo doaatnie. Przedewszyst- ^  miało miejsce dotąd
re sprecyzować możemy jako oąże- łaiwiało.
nie do najszerszej propagandy po- Konsorcjum takie, pracujące w

kiem olbrzymi ruch, b. liczny udział "  _  .  _ . ó*lne wraż‘enia n P rezesa? ! )  Poaatek obrotowy zV 11-gi‘e pół 
wsi. Zdumiewa ń  podoono _  S S S  fS>

, . , ... , - . pMtności wyznaczono na stv-
oc.emy płacili następujące podatki: ‘czeń 192ó r.

K ro n iK U  m i e j s c o w a .

arzco g o s p o d a r c z a  Ziem W schód- hurcie, p0Za masowym skupem lnu tdrg w G łęb .k .em  trwa caly, ^ dẑ ^  nabranem przekonaniu, i i  wytężona £ s t w  s p ^ w o ' J a t . ^ / r ^ h a ^ d c ’ w i n n eS o ^ w y H u p i S S e * '  J ? z $ d t  
nich Państwa Polskiego gromadzeniem większych jego par- z Jazd włościan ma tam miejsce c g UzS[0 dmona współpraca sfer z,e- wych poniżej II Kateuorji i przemy- s ty cz n iu  Ministerstwo s k a l  u c l

Z szeregu imprez, k.óre ostatnie- tj, w skjadach na miejscu, w.nnoby Ci2teń, tak . właj wie largu...  mjahSkicn kresowych z polskim han- stowych poniżej V katego n. wiadomiło .zbę skarbową że świa-
mi czasy przedsiębraliśmy czytelnicy 2aj mować się takie sortowaniem i ^wartki są tyiko kulmnraryjnym pun- dlgm . zem slem duproWadzi do . (12) Trzec.ia n ta  Jednei trzeciei P°-  aectwa przemysłowe na rok 1926 
orjentują się jakimi środkami zadanie CZySŁCZeniem surowca przed wywie- całotygodniowego arnt stworzenia w Wilnie ośrodka organ i- 1 !f®° od o b rc tu za w|nny być^ wy ^ P <0(1̂  bezwarunko
nasze spełniamy. z ie m e m  z a g ra n ic ę . Zwróciłem uwagę na dużą zamożność I półrocze 1925 r. wo oo końca 1925 roku

. . .  „   — ----------■* . , j  • • • i u c , ,rofm  c-n+n zacyjnego, kioremu wszystkie prze' 3) Podatek od skrzvnek depozy- Winni niewykupienia w Dor.ryż-
Tuszymy sobie i i  praca nasza jest j en skromniejszy zakres włościan dzisięns ich . . .  * jawy życia ekonomicznego Ziem towych ;za cały rok 1926 z góry. szym terminie świadectw prze*11 sło­

nie pozbawiona jest rezultatów, o- dzjaj ainosci dla potrzebnej, zdaniem cha ujrzeć na p.,cach, łaty na ^ schodnich równie będą bliskie i Gpióez tegc płatne są: 1 podatek wych oędą podlegać grzywnie od i  
śmielamy się twierdzić, że np. wyda- mojemj w G łębokiem placówk., bu*ce (je.miaku) także. Wiele to mó- | ozumiaJ  ,• To j est życiowa ko- J P rołowy zaH,&rurtzhei)  . od przedsię- «-C 2G-Krouiej państwowej opłaty za
ny przez .S ło w o *  w uStopaozie b. r. Szerszy plan obejmowaćby mógt w' 0  zasobach ]gospcJarza, w k ażjy n  
numer poświęcony Głębokiemu, zdo- rowmeż i przeróbkę surowca lepszych bądź razie o jego skrzętności.

n ie c z n o s c .
biorstw handlowych 1 i U kat. pi ze- świadectwo, 
mysłowe od 1 dc V kat., podaiek , . —_C.eny na drożdże. Poczynając t

O yw ersanci litewscy mają kontakt z bolsze-
wickimś*

  .-----  . . . ^  . . Organizacją rokującą wielkie W tej aocnodowy od Uposażeń służbowych d n i ,e m . i /  h»n. d r o ia ie  na rynka wileńskim
łał już w pewnym stopniu zaintere- gatUnków i dostarczanie go zagrani- — p - Dyrektorze, a ry me zatnie- dzjedzmie nadzieje, jest zdaniem mo- ■’ po' r^ ły °  z5 proc’
sować czynniki  gospodarcze wneń- cy j uZ w postaci pizęazy. Dużego rzane jest otwarć ik f u j gm njedawno powstała Raoa Ople
skie tym tali ważnym i ożywionym znaczenja j tk 0  rodzaju przedsiębior- stępstwa Banku Polskiego? kuńcza Kresowa,
centrem gospodarczym na północy SIWP[ omaw,a(4 nie trzeba. —  Owszem, biorę to właśnie pod
naszego kraju. Dzisiejszy stan rzeczy co do or- uwagę w swych zamierzeniac na (D . C. N.)

W ubiegłym tygoJniu wybra. się gLnizacj, eksportu dzis.eńskiego przyszłość. W IA D O M O Ś C I B I E Ż Ą C E  iolew % ? d0ni0SHą: -Wu no<* 2.I?  1 25 nŁ 25 b j  m‘
do Głębokiego mała wycieczka przed- . . . .  ̂ T«or»nira nramip *  L • straż graniczne, aresztowaia dwóch DsobniKów, w czasie prze­
stawicie wileń"ioch kół gospodar- .  ,  .  . ’ . , P ■ —  P o s tu la ty  p r z e m y s ło w c ó w  ra' - “n,a granicy z Ros do Łotwy. W cza, ie badan a w policji poli-

' ! ", . . , „ odda bezpośrednio z producentem miejsco- p prezes Miśkiewicz interesował , k u p c ó w  le śn y ch . 22 b.m. obrado- 7 CZ P ^ , " all..SI.ę* i e  s3 ezłonkam oddziału dywersyjnego i usiłowali
czych. Pojechali tam y • - • wym. przez swych agentów. Każdy si Głębokiem w pierwszym tzę- wał w Warszawie Zjazd rady naczemej c ' \ z PosJ! P.rzez i-gtt^ę j  Luwy, by tam pizyłączyć się do or-
Banku Polskiego p. btan, J i a r a s . ........................................  - v v ~ ri"'"arr'   * *
prezes Stow Kupców chrześcijan
Tadeusz Jaśk iew icz  oraz Dyr- Sjac - zag ianicznych CZVniących tu zakupy, oświadczył:
dzielni Rady Kres Z w. Ziemian, ju M ó wlono m; np> przed sześcioma svaha strona życia
oddawra uwagę W.lna na G t ę o o k .e .............................................F , ---------- b f a b ą s u o n ą  życia

n -  i . c  ”  j  '  r    ~  -  J   —& ----------  -  W  V _ ł l C U U K I C i n  W U l C l  W O b T i u  l U j -  w a l  w  W d l a t - a i n r i L  J  u u \ - 4 . v u i v - j  f r o n i - 7 o r » i i  r J , ,  • .  • .  ■/*  J  -----------------------------------  o n ,  u y  U l -

targ, każdy jarmark w Głębokiem to • 0] panizacia tamteiszego kupiec- związków arzewnyb w Polsce. ?  w  jS^ nei,, ° ^ adlz,ow.aneJ Przec'w>ro Polsce, przez rząd .litew-
P- intensywna p LCa vzeds.a śc ie l i  firm Gelem z ja id /  byłe zejfchnięcie «znanin. że z

D*  S P 0 ' '  zapian'cznvcl; c z v , ia„ c h  tu zukupy. pr:
społecznego Z jazd postanowił: złożyć rządowi Tr* mniej bezpieczną ze względu na znaczn.e silniejszą o tsad ę  obuJ  —■ — —   fc» Ł.jdiU JJLIOiailU *» »»• A-I ULJV iŁCjuwni , . .. , ’ _

bodaj że ygodniami na je> nym z na K ,es?ch j est brak zorganizowania postulaty przemvsłu i eksnortu leś
  rynków agenci zagraniczni zakuoili = . - •• . , J    , ___  ! :___  PnlsW hilans Podając tę wiaoomosc

cieczce towarzyszył p-zeosiawicie) Qkoło 15  tySięCy pudów lnu
zwracający,p. Micnał Obieziersk'; wy- ryn({^  agenci zagraniczni zakupili ,‘śtn£ ją cy  wV wszystkich S m a T je g o  Hego“ zaznaczając, tes Polski bilans ona‘ S z ^ e  ^ r t t w d z n S

n  iC!Sn;  zdotny jes 1 do eksportu 6 mil- 1 Jz iw p is  1 sprawdzoną. Wszystko jeonak wskazuje na
.S ło w a*.  Praca W „ o , ,  waiunkach jest dla f * * ™ *  * » *  - aa i<)n6w  fest metrów roca. e, gdy tym.

. .  W lycn a uiiKa. j ten stanowk poważny minus, to w ‘ _ e n i  wvw0zi sie zaleawit ooiowe.
Wycieczka, podczas krótkiae P zagranicy oczywiście uciąż iwa. o- dz cdzj n je gospodarczej nabieia o n  co musi wywierać ujemny wpływ

bytu w Głębokiem, zwiedziła miej- Sunki handlowe z d r o b n y  produt en- wyjątkowe| wagj j  aktualności. na ogólny bilans.
.icowe instytucje i organizacje go- tern, a takich w Dzisieńszczyźnie Dzisiaj zorganizowane są sfery P ‘ócz przeszkód natury zewnę- 
spodarcze, zaznajomiła się ze stanem najwięcej, nie wpływają dodatnio na gospodarC2e jed>nie w w iększych^ - t,zr^ '  jak p S ^ c r ^ y s  ^w
ekonomicznym Dzisieńszczyzny wre- całokształt handlu produktami ckspor- środkachi Jeżell chodzi 0  Wileńszczy- irmyv: i „a o sze ? oko
szcie miała możność przekonać S'9 towemi. —  ------------- 1— .• . . . I.-. ..... — — —

H R O N I M A
W T O R E K

2 3
Tomazza.

Ws?h. sł. o g. 7 m. 44. 

Zach. i i .  o g. 3 m. 31.

WOJSKOWA.
(i) W yjpzd g en . P o ż e r s k ie -

go. Kortiendant Obozu warownego i 
kom erdar' garitizonu m. Wilna i \ ro- 
wo-W.lejki gen. bryg. Pożerski wy­
jechał w dniu wczorajszym na kilkaK O ŚC IELN A .

—  jb) W  s p r a w i e  D araf ji  w  dni do Warszawy w sprawach słuz-

przekonac towemi. gnę, to tutaj na powołanie do życia licznuści, które wymagają gruntow-
n?ocznie jak wygląda, jakie rozmia- Tak tedy Głęookiemu organizacji orgamzacI, kupiecko - przemysłowej n tj zmiany, chodzi tu p.zcdewszy- 
ry przybrać może, zwykły, tygodmo; ekspoitu orak. zdobyto się przedewszystkiem samo stkiem o zbyt wysok e cła wyv.o-
wy targ tamtejszy. .. :0  Istnieje też sprawa w pewuj m Wiino_ Wynikło to ze względnie du- ZOa7 ne' h"'̂ dfa 'O chro ny^ o zw d u  tana’

’o powrocie wycieczki dc Wilna stopn.u łacrąca s ę  ̂ zaga nteniem źej ła tw J4ci utrzymania kontaktu ze ków które ODecnie wstrzymują jedy- G ł a n a c h .  Kurja' Djecezjalna Wileń- bowych.
zwróciliśmy s,ę do poszczególnych z lnianym dzisienszczyzny. L io c ^ i  o sto|jcą) kontaktu, który łatwiej przy- nie eksport, nie dając nic przemy- rka zwrócna się do Starostwa Wil.- —  [i) N oc S y l w e s t t o w a  w k a -
patjów, którzy wz ęli w n'ej udział, z wykorzystan-e miejscowego przemy- chodził wojewódzkiemu niż słowi drzewnemu. Cła te powinne Trockiego z orośbą o poczynienie y n i e  g a r n iz o w e m . Nor.met pań
prośbą o podzielenie się wrażeniami słu ludowego, zwłaszcza drobnego, trudności M  zmniejszo ie. Nasiępnie zarządzę- k oków w celu ochrony piebanji w Rodziny W ojskowej w Wilnie nosi

jego pru m e j . ien.i j -  njp Q Wp{acaniU waiut zagranicznych Olansch g m  Podbrzeskiej gdz^e się cię z zam iarem  urządzenia w salach
iakie Stowarzyszenie nasze mia 0, w oirzymanycj1 z eksportu do kas Banku organizuje nowa parafja. Budowa Olicerskiego kasyna garnizonowego

r t b n o ł ł - i i a o f l  * » h \ ł / t n t o  n l p h c ł n i i  n i f »  J o c t  t f l e t o T o  i t j / r . A n - T n » A \ *r  W / i U i r ,   i _____________  *

*  *
*

domowego tkactwa.

O io co nam o swych

F a K  7rtohvrifl ^ u r o w e ^ o  ------ ----------------  u i i z y i i m i ^ i n .  v, =.r,.Ł^u, M S y i!a g a r  i z o n o w e g o
. y , . b. latach ubiegłycn nie pozwonły na polskiego, jaKo obciążające zbytnio piebapj. me jest jeszcze ukończoną w Wilme nocy sylwestrowej, urozmai-

spostrzeże- materjait tkackiego wpływa aodatnio r o z w i n j „ c j e  orpanizacji na całym tere- musi być zmienione w kierunku obm- i wobec tego Kurja nie może wyzna- conej szeregiem ciekawycn atiakcji.
\  .    D  i  n  I n . - s a     .. _    JL :  I  _ .1 . C n  A ł t l  *  .  4  ! _________.1 Z ____  W  !  Dni ach zakomunikował p. Dyr. Białas: na rozwój kilimiarstwa. Samodziałów nje Ku -^ilnu ciążą^.n. Wskutek tego żenią zamienników cz >ć proboszcza. Wśród ludności

Siolicę Dzisśsliszcżyzny o g l ,  # d d e  ^ 6 -  ^  ^  ^  ^

ć bezpośrednio z War- glę znjeSienia obliczaniz towaru orze- do użytku kornpan;i granicznej.  ̂ Ukręgnwy pod przewodnictv/em
w o ż o n e g o  k oleiam i w e d ł u g  t e o r e t y c z -  . i i D 7 » n n ' , v ; »  ' 1 eze.s a  O w sia n k i  p rz y s tą p ił  w dniu

dałem po raz drugi. Wrażenia jakie wtono mj, że wyroby ozisieńskie 
z Głębokiego za każdym razem wy- podobają się powszechnie i nawet 
wiozłem były bezwątpienia <orzystne.. zagranicą, w Paryżu, ini>_iesowano się 
Jest ono diugim co do wielkości —  niemi na ostatniej wystawie oekora

częły pracować 
szawą.

T akie c ią ż e ń .e  o rg a n iz a c y jn e  ku  s t o -  n ej ła d o w n o ś c i  w a g o n ó w . R a ć  u z n a -  __ U.RZĄDOW A. wczoiajszym do rozpormama znanej
 . . . 0 .... -  niezbeane zniesienie opłat nawi- "  (b) W szech p o lsk i zjazd m a- w Wilnie i  opow .adań'sDrawy dz-e

hcy z pominięciem miejscowej centra.., ^  entp nalar ; h P Wa, „ nwi h o m e ta n .  Na wszechpolski zjazd w, ętnasiu oskarżonych o współudział
ośrodkiem hanulowym w Wheńszczy- cyjnei na ku ą okazy raf i ł y . j a k  w wdanym wypadku Wilna, majte złe ^  ąi,  wyCh. * mahpmeian, ,aki oabywa się obecnie w dostarczeniu GPU. w Mińsku _via

inscenizacje sceny Konrada z Mas- bieżnych, chciałbym powiedzieć

jest

ź n i e .  U s t ę p u j e  r o z m i a r a m i  t y i k o  W .inu. tej gałęzi wytwórczości krajowej n.e g{ ie  osłabia efekt wystąpień Prócz tego Ralda sttsnerd^ła, że w. Whn.e, wydelegowroy został spe- „kom isan- Potworowski materjału
Znaczenie gospodarcze Głęboa.e- spożytkować? wileńskich orgamzacyj kuoieck:ch  w w n.edórych :zi,śc ach Polsk, danina l f f 3 ^ dT ładz W0,'Sl° '

;go wynika-  ̂ze-znacznych możliwości -  Jak p. Dy r e k #  znalazł ku- sprawach ekonomicznych Kresów. w e l ś c l n ^ *  Powltał 2Jazd ^tenieni ./ mietersiv ra Główną postacią tei atery
eksportowych terenu, dla kićrego piec wo głębockiu Wystąp ema te traktowane są w W ar- żvc^  ustawy 0  danjnje podczas uroczystości, jakie odbyły wspótoskarżona Genia Dejczmań, z
miasto to jest punktem centralnym —  Mam o niem przesonanie, jako szawje jaku lokclne wileńskie i, choć- Państwo mogło by' w znacznej Sl  ̂ w cz0*a,' w g.mnazjum im. Lete- zawódu hafciarka.

by były najsłusz.iieisze, mnitj są bra- mierze przyjść z pomocą przemysłowi we*a- . . . , , , . Po sP 'J w dzen i pe-sonalji oskar-
*  ne-pod uwagę, puniewzż nie repre- leśnemu sprzedając lasy państwowe , ^ i a j i  c^ erdz‘e  ̂ ^  ^  W stosl’nkl.

-/entnia oni ii -zv 11 ików oosDodar- solidnym tirmom na kredyt, przyczem . .  t ze h .p zedstąwicieli parafji wzię- o ka _  onych, którzy r e  stawili 
»teuzifcc z z e n ł j Ją ° P ,‘U1 -zvnmkow gospocar ^ lie jopuszczainy jts t  Sy.  d d . Deiegat Rządu C  Malinowski, się na salę obrad, powziąć decyzje,

kami, k .óie były...panami w marynar- Muzą, zjawiającą się wiaz z rozświe- czych Ziem wschodnich jako całości t * toscu nv w niekiórych okie- L’acze*ri'k Dworakowski, prokurator mocą które, kaucja złożona przez
1  -  - l - *  '  — * -  4 A - l  -  -  — . . U « l n « . . n _  >1 • • * _  1 _ _  _______ :  U  ^  d  ^  ^  o.  D  '  *  *  . P l l C 7 n 7 ł i ń c l / i  n r a 7 c r  C a r l u  r o r r  n  T l  1 P  h  T O c t o i a  + «  ___________kach, jak n:e bez żalu i z ubomwa- tlaniem rampy:
niem wyrazi? się jeden z recenzen­
tów. A to wtasnie, moiem zdaniem, 
b>ła najtrafniejsza realizacji pomys­
łu Wyspiańskiego. Maski, symboli­
zujące (ach, ten wyr?.;!) mvśli Kon­
rada, które przychód- ą kiedy chcą i
gazie cncą, właśnie ą̂ jak owi pano- s ję

-      ^  n U  " / - i n  e ~ t n  t , i c 7 i i r r _

i ;ako największej, bąaź co oądż, gacd a polegają y na wyzn&aflbiir F*liszczyński, prezes Sądu Okręgowe- nich zostaje skonfiskowana na rzecz
„ K tokolw iek w iesz, to  znaczy polska  prowincji RztC ypospolitej. cen za las pani/wowy i uoiarach, S °  S z ° P  nski i jnni. . ^ a-nu, a sprawa ich zostaje wyłą-
s Z Z a’ln̂ Z‘ yWai °aiyieSI Wszystko to co. wyżej wytusz- zwłaszcza «T czasie kiedy rząd zwra- . “  ^ ! , ' z,acJ a  n a r ^ dz? m ie r ‘ CZOdŁ ,

czvł skłoniło m n e  do wycieczki do ca S1? do społeczeństwa z apelem, l<̂ c b : ,en skl u ^ d miar lnfc - c>szy orzec ro orawy iJb y -.żv s-ktomto mtue ao  wyc.eczk j  ^ ^ f  muje: \X.obec tego, że prawomoc- wa się p zy drzwiach zamkmętycn
Głębokiego, tego najw ększego u nas *  Nast*;paie Rada uchwaliła szercko ność cech ■tgal'zacyjnych na narzę- —  (b) Licy ta c ja  11 stycznia od-

Chochlik drukarski,, który wkrada po Wilnie ośrodka handlowego. propagować ioeę wzięcia zez Polskę dz'a< n m erniczycn zalegalizowanycn będzie się w sali sądu okręgowego
zwykle do wywodów w miej- Chodziło mi o nawiązanie kon- udziału w wszechświatowym Kon- w i M 3 ^  w y g a s a j  _ dniem 31 sprzedaż w g ro d z e  licytacji mająń t

grudnia r. b. i narzędzia te bez po- ^ezdan; należącego do p. Eugenii
kie Jednakie, a jak bardzo różne, i tym razem w c ra j l  s.c do mojej ^ « l « e m  cup.ectwem, Klore ^  1925  j  w RVvmie i obraaowad mówienia cech legalizacyjnych nie Tęezyńsk,ej obszaru 3173 dzbs ęc.ny
M ó w 1 Wyspiański: pierwszej recenzji w  zakończenie, jak i ły szałem, di obuje . ię  organizować. ^  M(j s'pravfra^ j  zwoiu 1 sów mogą być u-y wane w oorocie pu j1 będącego w  zastawie w Wileńskim

„W tym akcie  rnasni znaczyć ma/a g Q2ie sktaaałem należną dań o. Cze- Zastałem w Giębokitm oddział ora nana)l] ; r  ,r głu Jeśp 0 • k blicznytn w 192u roku Urząd M.ar Ba.tica Uiemskirr na pokrycie należ-
takich, co mysi swą ukrywają r mg  sj a W0W1 Jankowskiemu. Chochlik Warsz. T-wa kupców. Mam prze- ,ównież Untnwei w ^ w i e  Ponawia wezwanie do bezwłoczneec nosci Skarbowi Państwa oraz Micha-

~  więci? tak pęknę . u a lre  uwag. na Obradom rady p r z e w ó d ^  u p ą e i z ^ c ^ z ^ t ó u t y ,  Licyticjatodbędzie się od sumy
są mesek \warze mloae, stare, pomif łamach Słowa, spłatał, mszcząc się, ą ą przys tosc., n D or iwst 1 nawał pracy w Urzędach Miar po 35 tysięcy złotych, w cbec czego e-
tc rysów zmarszczką krętą. złoś.iwego figla. Vvywód mójbizm eć Osobiste zetknięcie s,ę z Preze- a } prze istawiciel zwiaz u wła- now.Ym roku» zrT,usi zg‘Jijzane maso- wentuaini kandyaaci muszą ziożyć

Nie wiem czy potrafi kto wvtłó- nowin.en... .uważam za swój miły sent Głębockiej korporacji kupieckiej sc jc ed ia^ów wystei /ałD lan owski' wo dc ieSallzaCi! narzędzia przetrzy- vadium w kwocie 3.50D zł.
maczyć dlaczego maski m&ją być w obowiązek .obowiązek jednego ze p. Ottonem Fejettagiem i odbycie ’t .lensk. zw.alek renre^i tnwał dłuższy czas’ &dyi zachowa- L.cytację prowadź^ będzie kom o r
powłóczystym togac , z m a, ką(:P) na stałych do ostatmej chwiii czyte.ni- konferencji z szeregiem miejscowych p. Kroszkirt- "  ni ^ dz,e k° ‘einosC przy w7 Konywa- mk p. Leg.ecki.
twarzy (tak!) 1 patei^czme ma,ą de- ków uwag o teatrze, Y-ypowiada- , 1 możność aawi- arna Delegacja ntdy-złożyła p. Mini- nm tegaJizneji. ■ M t E jS K A
klamowac, tajemr.czo s ę zjawiając :i nych na tern ńttejscu z ta l  niepos- - 0 m' mużn° V  " ą strow ł m i.u i 1 n. powyższe Szczególnie zwraca się n? po- ’ -  (x) P o s ie d z e n ie  R ad y  Miei-
ulatniając... Reduta słusznie z tent poiitem zncwstwein, z tak ujmują- k° n‘akw J uzgodnienia akcji na przy- postulałyf oraz prz, ^ la iOS‘ała y z .  wyższe uwagę apieK i wogóle przed- s k ie j .  We śiodę, dnia 30 F u d a ła
zerwała. cym talentem przez p. Czesława szłosc. Ministra Rolnictwa> którego prosiła siębiorstw posiadających jedyny r. b. o gc 8 wiecz. odbedzie się w

Powyżej przedstawiłem dorobek Jankowskiego, do złożenia mu słów Jednocześnie doszliśmy do prze- cofnąć waloryzowanie należności i nie komplet narzędzi mierniczych z ce- Magistracie m. Wilna 'posiedzenie
inscemzacyj y jziLolenia tak jak szczerej po^z.ęki i uzna i.a właśnie konania .ż ścisłe porozumienie mię- podwyższać taks leśnych. Pan Mini- cb3 *923 r, Raoy irtiejskiej. Porządek dzienny
mi -ię widzi w rzeteinem i artystvcz- v/ imieniu tych tak licznych czy- d W j, ster o 5 .ecał zająć prz;.cll ,ne ( Ujawnione w 1926 toku w obejmuje »astępujące sprawy:

o z y  w i i n e m  a  p r o w i n c j ą  m i t r z e  s te n o w is k o .  o b r o c i e  p u b licz n y m  n a rz ę d z ia  m iern i-  1) W n io s e k  r a d n y c h  G c d w o d a .nem, zgodnem z duchem dzieła i teiników* i td.
trafr.em wystawieniu Renaogół 

duty.
1 na zaKończenie tych uwag

W P io t r o w ic z

po-

baroziej wskazane. Powstał nawet pOCZątkacd stycznia delegacja cz -  z cechami iegaiizacyjnemi 5»2o Nagrodzkiego i Wygodzkicgo w
projekt zwołania do w ,lna w  maju pr/yjęta zostanie piz.ez p. Ministra będą bezwgiędme zatrzymywa- sprawie wszczęcia sprawy o przy 
.  ----------|S-~   ■' ̂ b) ne iako n elegalne. śpieszenie wyborów do Rady /nier. przyszłego walnego zjazdu ku- Zdziechowskiego.
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'Ofiary,

5k:ej. 2) Referat w sprawie rewizji —  C h o in k a  u p r e z e s o s tw a  P o -  Cent - - iczi ^one
uchwał Rady Miejskiej z dnia 20 III p o w lcz d w . Prezes Dyrekcji Poczt J ? warâ ^ ° w l zie “f 1'• nr ■■ n.ri • j  r nr i i  i weslrowy c specjalnym programie, składa-
i 1924 r w przedmiocie usta- 5 egrr 5w pan Jan Popowicz z j i -  jąCym sję r piosenek, śjte3ich‘ów, piodukcji
lenia godzin handlu w zakładach żonka zaprosili do sieoie na choin- tanecznj h, monologów humorystycznych, 
gospodnio-szynkarskich. 3) Referat kę, w pieiwsze święto Bożego Naro- — F c-in ek  pieśni i tańca, Ze wzgię-
w przedmiocie uporządkowania spra- dzenia dziatwę niższych funkcjomSr- £  7^  pf°t̂ ad ^ 3̂ .  “p"
wv wydawania zaświadczeń do wy- juszy pocztowych. W  gościnnym uo  ^tórżopy będz.e poranek pieśni i tańca po­
działu hipotecznego przy Sądzie mu państwa prezesostwa dnia tego. święcony kompozytorom polskim. Udział 
Okręgowym w Wilnie i ustalenie o  godz. 4-ej po południu zebrało się biorą j .  Kruiaaka n .  Łaszkitwiczowa. a. 
opłat za czynności z tem połączone, z rodzicami ckoło  80 dzieci, do któ Cetf^n K sMia^ni* ,p'anie W’ Szczepański. 
4) Renera? w przedtr-ocie przenieś,e- rych przemówi' w podniosłych sło- e" '  n,k - u*a a* ohulauce gra dz,slaj 
nia kredytów z jednych działów wach J. E ks. Biskup dr. Władysław po raz pierwszy komedję muzyczną Fredry 
budżetu 1925 r. do innych. 5) Wnio- Bandurski. Następnie baidzo ładne i Moniuszki «Nowy Doi? Kiszot* zudziatem 
sek v przedmiocie nrowizor, cznego przemów i e n .  wygio: iła pani prezesowa P ^ eh « ^ o
kredytu bu fe to w e g o  na styczeń Oktawja Popowiczowa —  sprawiło p0 , az )rugl komedja Żeromskiego .UcieUa
1926 r. 6) Wniosek W sprawie USta- ono lia d2iatvie wielkie Włażenie. Z mi przepióreczka*. W czwartek (Sylwestra)
wowego wyodrębnienia przedsię- kolei, państwo prezesostwo obdaro- odoęaą się ow p.zedstav.ien,a; o o-ej or»-
biorstw miejskich. 7) Wniosek w wal, dzieci ksiązkam' . łakoc.ami. tn?1-Rittnera.« małym domku>, o9-ifipo 

. , i •• u c  i -  i i raz pierwszy komedia Bałuckiego <Dom
przedmiocie akcji pomocy bezrobo- Sympatyczna uroczystość zakończyła otwarty*, w dzień Nowego Roku o i2-ej,
tnym 8) Referat w sprawie zmian się o godz, 7-ej wieczorem Wśród po cenach zniżonych do połowy, widowisko
pewnych etatów na rok 1926-ty. zaproszonych gości bvli między in- dla dzieci i i-h wychowawców .Po Wuiji*,
9) W riosek  w sprawie samoistnego nymi obecni pp. prezesostwo Stani- z,JZ0Pe z P-eśni i kojend inscenizowanych,

' . , , K . . i , i , „ t u ; -  - o t ej <Nowy Don Kiszot*, o 8 ej po raz
ponatku komunalnego od gruntów sławostwo Lewakowscy, Zbigniew Czwarty , v?y**ólenie» z udziałem catego
państwowych, położonych na nbsza- Lewakowski, mccenasostwo Olszew- zespołu Reduty.
<-ze m Wilna na rok 1926 10) Wnio- scy ze Lwowa i pułkownikostwo Bo- Organizacjom i stowarzyszeniom, szko-
sek w sprawie podatku komunalnego lesławostwo Popow czowie. ' łom i instytucjom zarząd Reduty wydaje

j  j  i u i -» t   u . ,  . . .  - bloczki, uprawniające członkow do zniżekod placów budowlanych ; od grun- — <$ Z r u c h u  w y d a w n ic z e g o  50 proc., z fcółych m ożna korzystać każdego
tów o charakterze budowlanym na Nakładem Księgarni Wydawniczej dnfa i na wszystlde nrejsca w teatrze,
obszaize m. Wilna na rok 1926. Józefa Zawadzkiego w Wilnie uka-
1 1 ) Wniosek w  przedmiocie podatku zały się następujące kaiendarze na
miejsk;ego od lokai: na rok 1926. r. 1926:
12) Wmosek w przedmiocie podatku Wileński Kalendarz Informacyjny 
miejskiego od zbytku mieszkaniowe- —k s:ęga adresowa m. V,iina. Zawie- 
go na r. 1926 13) Wniosek w spra- ra prócz działu kalendarzowego;
vie podatku mieskiego od przemysłu Wiadomości sh.t> styczne o Po<sce, _______  _

i handlu na r. 1926. 14) Wniosek w przegląd wydarzeń z zakiesu polity- linowski—'25 żł? 
s p r a w i e  udziału w państwowym p o  ki zagranicznej oraz spraw polskich Zamiast w.zyt świątecznych i nawo-

„ k u  dochodowym n?  r. 19?6. za i. 1025, tudiitó &z=gl,d Wlłeńr 
15) Wniosek w sprawie podatku ski, Dział Informacyjny (taryfy i 
miejskiego o d ' spożycia i zużycia, 'tformacje) oraz Dział Adresowy 
względnie produkcji na r. 1926. (aoresy m. W.lna i adresy ważniej- 
lb) Wniosek w przedmiocie ustalę- szych władz i irzęaów w Warsza- 
nia na r. 1926 opłat o a  wehikułów i wie). Całość ozdobiona licznemi 
zw ’erząt pociągowych za zużycie ilustracjami i tablicami statystyczne- 
bruków. 17) Komunikat w sprawie mi. Cena zł. 2.
zmiany ustawowej 5 10  staiutu po- K a le n d a r z  - P o r a d n ik  K o- , . ,
rałku od psów i od przedinio‘ów l e jo w c a  P o ls k ie g o —pierwsze tego s  ̂ p0 zapawy jaka miała m ( 
zbytku. 18) Referat w spraw:e poda- rudzaju wydawnictwo w Polsce. Na ce. ,Ut ?  m' , P owst, • ^
nia b, sekwestratora Wołyńskiego o treść składają się prócz działu Ka- X  a. clt; której Jan P< z mak i Józet 
odszkodowanie za nieszczęśliwy wy- lendarzoweeo Poraanik Obywatelski Sienkiewicz pooih dotkliwie żołnierza 
padek. 19) Wybory członka do Ko- (Rzeczpospolita Polska w świetle p'. ; ^r°kopowicza.
misji Technicznej na m*e|sce ustę- ’,czb i taktów, aredie najnowszych .Awanturników rozbrojono, jednak 
pującego z niej Raanego o-ra C. źródeł) oraz Poradnik Służbowy sPraWa a miala]  ̂ szy przebieg, bo- 
Szabada. (wiaaomości i wskazówki praktyczne w,-m w chwili kiedy pobity wracał

—  tx) P o s i e d z e n ie  k o m i s j i  fi- z dziedziny kolejownictwa i gospo- ^  towarzystw ^0fiV 1 * omego, 
n a n s o w e j .  W  dniu dzis.ejszym o darki kolejowej). Wydawnictwo to, ^ac^ a Pozniaka, nauczyc *zko- 
godz. 8-ej wiecz. oabęaz'e s ę w pozostające pod redakcią Jerzego /  w Zukojniach Strockici wan-
Magistracie posiedzenie komisji fi- Kammskiego, a przy współdziale wy- ̂ ,n , ty znow usiłowali pobić Proko-
nansowtj Na posiedzeniu tem roz- bitnych fachowców, podaje w szere- pf vY'cza- . . .  . . ,
patrzone będą sprawy poda.kowe i gu sumiennie opracowanych artyku- . P o zoiuk wioząc g iz^ce ntęb 
etatowe na rek 1920. łow, całokształt wiaaomości n'ezbę- P^czepstwo dal kilka strzałów zktó-

SZ K O L N A . drych dla każdego urzędnika i pia- rych j-den  Załuł J. Sienkiewicza.
— K urs m e t o d y c z n o  k a t e c h e  cownika kolejowego- 200 s;r. ścisłe- Sprawa został t skierowana do 

ty c z n y .  ?aj^w iw dz aifa na śrooę : o  druau z porlretem Prezydenta 11 rćw,‘U P ° W*
30-go -ruania, godz. 1 1  a, lekcja wzo- R. P. Cena egz brosz. zK 2 . —  w oc
rowa niniejszym się odv, ołuje. Vtzno- c p r- płóc. 3.
w,enie wykładów 30-go grudnia, o _ ^ Jts tęp y  k a b a re  o w e  w k i -
godz 6-ej w :eczorem w 1-ej au!i U, n e  „H eljos • Od pewnego ...zanu w

kirematografach wileńskich rozpoczę-

liijtU H m K n !

K in o -T e a tr

Helios“

film ostatnie 111 i IV ser je— razem 8 roidz. 
Sensacyjne przygody nieustraszonego 
żeglarza podług nieśmiertelnego łrcyo^i**- 
ta Daniela Deofoe w 2 epokach. Epoku 

II w 20 ,at później. Rozdział X  Trzęsienie ziemi XI Piętaszek XII Kio pod kim aolki 
kopie XIII Pow rót do domu XiV Magda X V  Śmierć Pietaszaa XV  Na wschodzie

X ,7ll W  Syberji.
Niedzielę od g. 2  m. 30 inne dnie od g. 3 m, 30 °O CZĄ TEK  S E A N S Ó W ; w niedzielę od g . 3 inne dni od g. 4 

Cer,, b i le tów  Parter 50 gr.. Amfiteatr i balkon 25 gr.
Wielki świą'eczin' piogiaml Oitantyczne arcydzieło 2 serja 12 aktów razem 
Największy T 1̂  ) )  Monumentalny-s „Demon morza

W  obrazu Rynek niewolnic w Algierze.

K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y
SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5) 

KASA CZYNNA: w

dramat 
w 12 akt.

w K in o K a m e ra ln e r-

„Foionja“ f|
ul. Mickiewicza 22 Qn •<(u c

NA SCENIEl (Nad program)
P a t  I P at^ ch o n  w Wilnie
(parodja) r-uryka ekscentr. F E ­
LIKS AM ORS i humorysta 

S Z P A k OWSKI.
Seansy 2, 4, i, 8 i 10 wlecz.

niewidziany dotychczas dramat współ 
czesuy w 8 akt. S łynna ze swej urody 
MART^ MANSFlEi D Draz niezrów­
nany EDM UND L O iY E  w gł.  roł. 
Rząd amerykański oddał do dyspozycji 
tego filmu całą flotę wojennąl 

Wszyscy muszą widzieć to arcydzieu!

r

m

— Zamiast życzeń świątecznyeh i no­
worocznych na rzecz komitetu «Ch|eD 
dzieciom* Minister .Spraw Wewnętrznych 
p. Władysław Raczkiewicz— 100 zł

Delegat Rządu w Wilnie p. Olgierd M a­

na dom Ludowy P. M. Szk, na Antokoiu. 
« *• ** *• ** * * *» » *« **» *• *• • *** *» • » •  *i

Z aoaw a i strzał śm ier­
telny.

W mieszkaniu Marcina Kowalew­
skiego we wsi Pcmerecz gm. Turgiei-

m

m
m

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E j W I A N  r z a

Z A VvA LN A  1 t e i f f  1 -  4 7 ; B O C Z N IC Y  K G L E J O W  te le f .  4 - 6 2  

S P R Z E D A J E :

K A R T O F L E
O T R Ę B Y  p s z e n n e  i ży tn ie  

i O W l E S  

ZYTO  
P S Z E N IC Ę  

JĘ C Z M IE Ń

W A G O N O W O  i NA W O R K I  L O C O  S K Ł A D  
od 1ÓO kL Z  D O S l A W f ,  d o  D O M U .

N A J T A N I E J - G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W

7 1 7 1 1  @  Ł  Ł ?m

S ą d  dla s p n w  c y w i lr y c h  N r 3  hrabstw r,  
F i la d e l f j l  S t a n u  P e n s y iw a n ja ,  S tah .r  
Z < e d n o c z o n t  A m eryki,  j e s j a  m a r c o w a  
1U25 N r lSil, S p ra w y  R o z w o d  owe, A. V 
M., M ik e  L ew in  c o n tr a  S h a n e  Lewi;
Do pa,ii S iiaiii  Lewin, zamieszkałej niegdyś 
w Koleki, Grodno, Poeka. u p. fi. Ch«w- 
denko, u W. P. M, Pouliszewski, Herer?

S t , Baianowiczt, Polska.
Prosimy przyjąć do wiadomości, że zo­

stałem zamiano w :&  ob.ońcą przez Sąd, w  
sprawie rozwodowej, którą małżonek pani, 
wytoczył j ' j ,  wskutek porzucenia go. W ,te j  
spraw ę odDędę posiedzenie i p; zesfuc ,anie 
świac.ków, w mem biurze, No 514, Franklin 
Duilding, No 133, South 12ih Stieet, Plnla- 
Jelpliie, Pennsylvanie. Siany Zjednoczone 
Ameryki, w poniedziałek, dnia 29 marca 1926 
o godz. 15-ej 30, gdz e i kiedy może pan, 
być obecną z swymi świadkami, jeże,i pani 
8obie tego życzy.

L.OU1S S t r o u s s e  a d w o kat ,
Nr 514, Franklin Building, 
Nr 133 South 12th Street,, 
i^hiladelphie, Pensylvan;e, 
Stany Zjeanoczone Ameryki.

B Ł A W A T N Y  
i G A L A N T E R Y JN YSK LEP

= H  a  I p  e  p  i i
u l .  S a w i c z  3  ( r ó g  W i e l k i e j )

PANOM
N O T A R JU S Z O M

n a  r o k  1 9  2  6
n

Ogłoszenia

Z Całej Polski.
—  D w ie  t r a g e d je  w  Z a k o p a -

K  I f  I C l I l ^ t  t ł - ł f i 1 u  i  u< w‘  ■ "  ■< t i i  o > v i  i  .  *

—  (i) Ztazd n a u cz y cie li  to w . ły się występy kabaretowe j ko część n - Z Zakopanego donoszą: Onag^
ivta«!- W dniu wczorajszym roz- nadprogramowa wyświetlanych fil- daJ i rzyby|j 1 ,a. ief °  2c / ia s > .  W uniu A i J y iU ro„ ram tvrh vuvde ,ńw rresfn snowca 20-ietm Wincenty Galas i

począł obrany w lokalu t ) M -  fy(:h wys.ęptjw częsW  Czesław Kręćka 18). Przy-
go komitetu litewskiego ogólny zjazd barozo p r z e k r a c z a j eJ ni zamieszkali w Kon.tynó vce,

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie, Antoni Sitarz, zamieszkały w Wilnie 
przy j i .  S ;o Michalskiej Nr. 8  zgodnie i  art. 
1030 UPC. ogłasza iż w dniu 30 gnidnla 
1925 roku o god zinę  10 rano, w Wilnie 
przy ul- Bazyljańskiej Nr. 6 odoędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ru- 
chQ'njęgo fum y «M. Zalcberg i K. Lewin*, 
skłidającrgo się z naczynia rozmaitego ga­
tunku i rnazaju, oszacowanego na sumę 
złotych 2 778 na zaspokojenie pretensji Aj- 
zika Lande i innych.

Komornik Sądowy (—) A. S itarz ,

Naj lepsze Z E O A R KI 
oraz najrzetelnie sze re­
peracje u b, majstra

fmy

W .
P nw sł Bure

J U R E W I C Z A

C e n y  d o s t ę p n e  
Osf-obramska 13 koło Kościoła.

R E P E R T O R J U M  5 p le n ip o ­
te n cje  n a j r o z m a i ts z e

p o i e c a

W . Borkow ski.
Wilnc Mickiewicz? 5. 

Ś-to jań sk a  I.

Akuszerka
W . Sm iałow ska
przyjmuje oa goaz 
9  do 19. Mickiewicza 

40. m. 6

Wincenty 
Kręćka ( 1 {

O głoszenie.

r>ro w a d zo n vch orźez Towarzystwo pornografią. Zwłaszcza program świą- srą-i czy..... w y c ^ a .  m.euzy irn 
K a  owe . R y l S -  J a T i  a , /  a b areh  ,  . .ni? f Heljos-  w wybjąn s,f  oo Morel, , ego Oka

przy-

Już wyszły z druku:

W i ł .  K a l e n d a r z  
Inform acyjny na 1926  r.
140 str., 14 ilustr., 4 Wól. statyst. 

C E N A  2  Zł,

Kai. P o raan  k Kolejow ca
P o l s k .  n a  1 9 2 6  r.

by żywcem wyjętych z jakiegoś 
- (i) B e z ro b o tn i  m aią  p ra cę .  Bociana8 mb „E obcc iu*

w  zwiizku z p-zywracamem normal-
tomuosć i me mógł dalej jechać Ga- 

Dyrekcja k na widocznie nie cen- *as ' 1X1 tc 3 Po s l̂L w_ 9 a‘Sz4 drogę
re g o  funkcjonowania sfed telefonicz- żurui^ nu4 ramów wysteDuiacv''v re- pieszo. Międ« 29 a 30 Kim. Galas, 
nej i elektrycznej naj terenie m. Wh- c ta,orów, którym się Driysłuehuje k[ó  Y  s - eoł PaU2!s ’4 ścieżką, przy- 
na, w dniu wczorajszym zapotrzebo- mjou2jeż ;zko|na pjc i obojoa. Wy- v,ołal do s,ebie K i^ k4> w y jo b y ł re- 
wano z Państwowego urzędu pcśred- st k f , , r loWC v Hejirsie" są wolwer i sirzeiił do niej. Następnie 
nictwa pracy <80 oezrosotnycK te"-bardz e nfemttą niespocfzfenką da* kilka sirz.ał.0 ' do siebie, zabga-

Z ZYC1A Ż Y D O W S K IE G O  ponieważ kinematograf en cieszył się ] V  się n a  miejscu Kięckf ranna przy- 
—  (x) O p a ł  d la  b ie d n y c h  zawsze dobrą opinją. czołg; a s i ta szosę, g\lzie ją zna-

rodzin  w yznania  m o ire s  o u e F O  -LŹii latarnicy. Działo się to o godz.
W  dniu r a o n j u y m  odbyło si« w . Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y . 5 po ool. Pogoiow,e p n y w lo u o  
Wilnie posiedzenie żydowskiego ko- _  W aIn 2  z c b ra n ie  O d d z . L i g ; 
mitetu, cc em jdzieiema biednym M o rsk ie j  i R z e c z n e j  ociDędzie się

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
VX ilnie, Auioni Mtarz, zamieszkały w Wilnie 
przy ulicy Sw.-Micha.skiej Nr. 8, zgodnie z 
art, ,030  (J >C. ogłasza, iż w dniu 29-go 
grudnia 1925 roku, o go d zinę  10-te; rano, 
w Wilnie przy lii. Rudnickiej Nr. 25, odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji oublicznej n.a- 
jątku ruchomego Samuela W e k s ln a  składa.  
jącego Się z materjałów bławatnych, oszaco­
wanego na sumę złotych j 1.406 gr. 38  na 
zaspokojenie pretensji Hiis ? AenaMa Segala JÓZEFA ZA W A D ZK IEG O  w WILNIE
w sumie JOOuO zł. z proc,

D-r M ED

A. Magowski
cnorobj skórnej 

weneryczne
Ordynuje od 5 — 7 

3-go maja 15.

BU CH A LTER K A  
wykwalilikowana 
poszunuje jakiej-

Kupię
Historię pomyczn 
Fol ski " w wydawni­
ctwie Encyklopedji 
Akademji Jrniejęinoścf 
wiadomość do Adm, 
«Słowa» dla S.M..

B
yły  oiicer ze śred 

n.em wykształce­
niem, po powro-

kol w “kbądź o r s c y : . cie do kiaju zjwięzienia
kancelisiki kasjerki.' Poszu;
Fosiada chlubne refe 'ie . jakiegukoi w “l 

str. z portretem P, Prezydenta R. P rencie. Łask. ofeity za}?cla> nie wyłączając
P F M A  9 7 ł  o 7 i  -o  Admin. .S ło w a* P,a ^ ' ' W ^ J -  ^

ł t l?  W. U ziofiarowama piacy
doSAdminis rat ji , s ło -  

--------------------------  wa* dla K. R.
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CENA 2 Zł, w oprawie 3 Zł. 

W Y D A W N IC T W O  K S I Ę G A R N I

Komornik Sądowy (—) A S i ta r z .

Ogłoszenie.

Do nabycia wp wszystkich księgar­
niach oraz w kioskach T-wa „RUĆH "

Pracownia
ZĘBÓW

S Z T U C Z N Y C H
Ł  Minkier, ul. W ileń­

ski. 21. J

Kręcką do szpitala.
Zarządzone dochodzenie wykaza­

ło, że Galas i Kręćka oyi. narzeczo-wyz. arna mojżeszo\/ go opatu. jao- w dniu 30 b m Q g0[Jz 7 .ej Wieczo- ’ : n -  as kilkakrotnie mówił że 

^ i a ^ l ^ w y ^ ^ w s ^ i m n  Z "" rem? w ioka,u Stow Urzędników Pań- ęnhip nrfhier/e żvcie. iednakżr Kurka 
anych 150 sążni drzewa.aLa . l la , c n y! eL  ^ SP ° m„nianyCh b,e‘ stwowych. Na porządati dziennym prz^^iązyw afa lo ^ L g o ^ w iJk  ;zc-

i )  S  s io n S stó w  w  W il-  WJ bÓ1 Prze'voan CZ4 C{ g°» sprawo- znac2enia. Galas t^ ł  zameldowany
._ Z ( driem 27 T  m ( o z p o S y  zdan=e . zarządu, wybory nowego za- % oensjo„ arje pod p ŁyDranen Sa- 
.. z  tm iem  z /  c .  m. r o z p o c / ę r >  { d u  , p r 0 2 r a m  d a lsz e j  d z .a ł a l n o s c i .  „ . „ L u ™nte. z  cniem z/ d. m. rozpuczęry rz„ciu 

się oosieazenia zjazdu przedstawicieli  ̂
sjcnistycznego funduszu narodowego 
w Wiime. Na zjazd ten prżyby

program dalszej aziaianooci. 2wiskiem. Sprawa przeostawia si9 ta- 
T E A T R  i M U Z Y K A  jemniczo. Podobno powodem samo­

bójstwa i zabójstwa były kłouoty ti- 
■ iw, i - — T e a t r  Polski.  D/iś ukażo się dosko' „ n n c o w o

cały szereg przedstawień I Z Wllen- naj ,  opere'ka ho.enderska V an fa  hnne,n‘a ‘ . Y/ Hnń, w,-,,-,; inni
szczyzny. ,  <Królowa Mon'marire* z gościnnym wystę ^  tymże dniu d a j  mm tatarn.cy

R Ó Ż N E , pem primadonny teatru krakowskiego H, U da ii Się w góry. Okazało Się. że
.  . . • „  Krame ówny o az w j bitnego artysty .eatrów jeden z nich bvł zmarź.iięiy na śmierć.

(x) O p o z n .  nie warszawsk :h S. Wolińskiego. I ro'ach j esj lQ stUriem politechniki warszaw-
s z n e g o  pociągu  W a r s z a w s k  e g o .  główniejszych nadio wystąo ą: Z. Kosm ka, V  - R l , tram  Knie-ua iPor, jał 7„7ń
Z Dowodu śmeżycy, jaka nawieoziła L. Sempoliński, B. W.iow ki, S. c.-usikie- s et strarn- Kc J ^ 0  dał zna
t  P n v f f in i™  rza-'ie W ;l ńs?'zvzr.e wież i i« . D rymuje W  Szczep, ńsk.. do Pogotowia, kto e zastało ju ż  tru-
v c t ..n.m s e  ̂ "  Operetka la zt. względu ,ia interesującą na. Spiawa przedstawa się zagadko-

DOCiąp posp eszny z arpzawy przy- kegć> pjękHą muz^ ęi oraz śwłetne Wykona- WOi £ achotrd podejrzenie morder-
b ył  w d n iu  w c z o . a j s z j m  z O p u znie-  nj e zdobyła sobie ogolne uznanie publicz- s jw a
niem. n o ś i .

Komo,nik p_zy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie. Antoni Sitarz, zamieszKałj w Wilnie 
przyuil. Sw -Michalskiej Nr. 8, zgodnie z art. 
1U3'J U PC . ogłasza, iż w dniu 29-1$) grudnia 
1925 reku. o godz. 10-ej rano, w  Wilnie 
przy ulicy Niemieckiej Nr 21 odbędzie się 
spizedaż z licytacji publicznej majątku ru­
chomego Domu Handlowego .Konkurencja 
W ileńska* składającego sję z ubrań dzie­
cinnych, oszacowanego na sunie złotych 
29.313 na zasookojenie pretensji Wileńskie­
go v półcizielczego Bankn Kupiecidego i in­
nych

; Komornik Sądowy (— ) A. S itarz .

PRACOWNIA
Kopiow ania PLANÓW

na światłoczułym pozytywnym papierze, 
nawet w pochmurne dni, do największy, h 
rozmiarów (1 mx3m). Wykonanie termi 
n o * e  (1—3 dn’). Zamówienia z prowincji 
załatwiam pocztą. Ceny dostępne. Kopje 
planów daja możność zaoszczędzać drogie 
plany na kalkach, gdyż w zupełności za­
stępują oryginały U lna D o hia (w jiobli 
żu Żakietowej) Nr. 6 Inż. M. Krnoo^-ies.

Na mocy § 20 Statutu Spółki Zarząd Spółki 
A cyjnej p. f. Dom Handlowo-Przemy słowy b e ta  
Ais: wang w Wilnie, niniejszym zawiadamia p.p akcjo- 
nsrjuszów’, że doroczne Walne Zgiomadzeme akcjo- 
naijuszów Spółki odbędzie j ię  we wtorek dnia 19 
stycznia i 926 r., o godz. 19,30 w lokalu spółki przy 
ul. Wielkiej Ĵ q 42 z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie zebrania wybór przewodniczącego.
2 ) Odczytanie pro.okułu pojjrzedniego zebrania.
3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
4) Zatwierdzenie sprawozdania i bi.ansu za rok 

ooerac/jny 1925
5) Zatwierdzenie budżetu i planu działalności na 

rok 1926.
6) Zmiany §§  8 i 42 Statutu Spółki.
7) Z w iększeni kapitału,
81 Sprawa lokalu Soołki.
9) Wybur Dyrektora Zaiządiającego, członków 

Zarządu i Komisji Rewizyjnej
W  Wolne wnioski.

uż n a d e s z ł y  
w w£:lkim wyoo- 
rze! Wódki czyste, 

Ksrtoflanka, Źynnów 
ka, Starka, Śliwowica, 
Likier krajowy i za ­
graniczny,' Ko n i a k ,  
Kum, B izam, Spiry­
tus czysiy i wie e 
innych, Kióre polecają

Bracia
G o ł ę b i o w s c y
ul. Trocka 3, reiet. 757.

s p o tk a n i e  
N o w e g o  

R o k u
Staropolskie Miody, 
W ina,  Wódki i L ik ie ­

ry. Polecają  
B ra c ia  

G o ł ę b i o w s c y  
ul. Trocka 3. Telef. 757.Zjg u b .  książ. wojsk, 

ro cz n i ;a 1892
wydaną przez 

P.KU. — Lioa na im. 
Kucharonka Edwarda, 
unieważnia się

TEFFI.

W  sł’e o  logiki.
Pani Lucmiła zerwała się z łóżka 

o  8-ej zrana.
Zazwyczaj określamy czas c b t  • 

dzenia sfę następującemi frazesami: 
jeżeli przebudzerie nastąpiło o go- 
Jzin;e 10 -ei zrana mówimy zwykle:

— Dziś wstałem o dziesiątej.
Jeżeli o dwunastej— mówimy:
—  Dziś obuaziłem się o dwu­

nastej.
Jeżeli o dziewią^j:
— Dziś podniosłem się o dzie­

wiątej.
V jeżeli o ósmej, to zawsze czyn­

ność ws*awauia z łóżka określają sło­
wem: „ztrwałem się“.

Nawet gdyby to wstawanie tiw.iło 
pół godziny i gayoy towarzysrry.o 
mu leniwe pi zectągane się w łóżku 
— wszystKO jedno— w takich wypad­
kach trzeba koniecznie powiedzieć:

— Zerwałem się z łóżka o ósmej!

W obec tego pani Ludmiła zerwa­
ła się z łóżka o ósm tj zrana.

Usiadła na fóżku i dosz*a do 
wriosku że wstała tak wcześnie nie 
rapróżno, gdyż w ciągu dzisie:szego 
dr.ia miała jeszcze do załatwienia bar­
dzo wiele spraw: kupić walizkę, za­
mówić miejsce w wagonie sypia,nym, 
udać się do modyslki, do krawcowe; 
i do szewca, w stąp ić  do  droaze do 
apteki i złożyć w międzyczasie dwie 
wizyty.

Ód czego zac ąć?
—  Trzeba ułożyć pian i ściśle «;ę 

d oń stosować w przeciwnym raz:e 
nie zaążę wszystkiego załatwić.. A 
więc— przedewszys*kiem pojadę d o 
moaystki...

Lam Ludmiła już spuściła nogi i 
nagie zatrzymała ste:

— Do mcdystKi?... Diaczego wła­
ściwie najpierw do modystkt, a nie 
do krawcowej lub do apteki?

Odpowiedzi na io pyianie n.e 
znalazła.

ozeroko rozwartemi oczvna rozej­

rzała się po suficie i po wszystkich 
ścianach prócz tej, któ-ą miała za 
plecami.

Ale i potem nie znalazła ku wiel­
kiemu zdziwieniu odpowiedz’ na swe 
pytania.

— Trzeoa si^ skupić— postanowi­
ła wreszcie— do apteki jest najbliżej, 
a więc trzeba załatwić przedewszyst- 
kiem...

Ale przeciwko aptece zbuntowały 
się n o ^ e  myśli.

—  Będę się włóczyła po mieście, 
potargam włosy— i jak potem przy­
mierzę kapelusz? Ńajoierw muszę 
pójść do mocfystki.

Prawda?
—  Ale z drugiej strony —  kape­

lusz przed dwunastą nie będzie g o ­
towy, stracę tylko nieootrzebnie czas. 
Więc może do szewca? Dobrze, mech 
będzie do szewca... Może wpierw ku­
pić walizkę? Tak, najpierw walizkę... 
Doskonale... A aptena?... Dlaczego 
apteka ma być gorsza od walizki?... 
A z drugiej strony — diaczego apte­

ka ma być lepsza?... Mądry człowiek 
powinien postępować rozsądrce... A 
apteiea jest najbliżej —  od niej więc 
należałoby zacząć... A właściwie szewc 
mieszka najdalej, może więc zacząć 
od niego a potem w powrotnej dro­
dze załatwić pozostałe sprawy? Albo 
zacząć od apteki i stopniowo zała­
twiać dalsze sprawy i potem wrócić?

A w.zyty?
W tej chwili pani Ludmile zrobiło 

sie niedobrze i musiała zażyć wale- 
rjancwycn kropli.

Ale i waierjanowe krople nie po­
mogły.

— Co się ze mną dzieje! — mę­
czyła się pani Luamiła —  Tracę zo- 
zum...— Trzeba się skupić... Zaczn e- 
my od porzą,ku. Najgłówniejsza 
rzecz —  nie denerwować się i m y­
śleć rozsądnie,

W ięc— najpierw do szewca.. Naj­
pierw do szewca, nie! — do mody- 
stki!... Zaraz, poco do modysiki, kie­
dy riąjbliżei jest do apteKi?... Aie po­
co zaczynać od spraw najbliższych,

lepiej od najdalszych!
Pani Ludmiła dostała ataku silnej 

migreny i położyła się z powrotem 
do łużia.

Po odpoczynku zamyśliła się 
znowu

—  Przpuśćmy, że pojadę do apte­
ki... Aie czy to jest mądre z mej 
strony?... —  Dlaczego najpierw do 
apteki?

Obiał ją zimny pot. Czuła, że nie­
ma wyjścia z tej sytuacji i że ginie...

Dobiegła szybko do telefonu,
—  553 54! Pręazej, prędzej 553-54!
—  Łączę. . .
—  Wiera?... Kochana moja!... Sta­

ło się nieszczęście!... Rozumiesz!.,. 
Muszę pójść do krawcowej, cśo mo- 
dystki, do szewra, do apteki...

—  Jeżeli mus'sz —  to t udno, w 
takim razie idź! —  brzmiała spokojna 
odpowiedź.

— Ale cóż mam zrobić? Od cze 
go zacząć?... Ratuj mnie! Od czego 
z?c:ąć.

—  Najpierw kup oczywiście wa­

lizkę!
—  Walizkę? —  zdziwiła się pa 

Ludmitą. —  Dlaczego najpierw wa 
zkę, kiedy apteka jest bliżej!

—  Pluń ra  aptekę!
— Więc może woierw do szewc 

co? On mieszka najdalej — wię 
może...

—  Pluń na szewca'
— Może byłoby rozsądniej.,,
— Pluń na rozsądek'
—  Tak mi radzisz?... Dobrze. 

Więc najpierw kupie walizkę?...
—  Oczywiście... Inaczej me m oi 

być!
Pani Ludmita westchnęła, od łoi 

ła słuchawkę i uśmiechnęła się.
—  Jak wiele znaczy mądra rad 

przyjaciółki... Byłam przed chw ią 
sytuacji bez v'yjścia.. Teraz gd 
wiem, że najoterw trzeba kupić w; 
lizkę — wszystko jest dla mnie pre 
ste i jasne...

Pani Luamiła szyoko ubtćtła si 
i pojechała., do modystki.

w yćawca b ta n is ła w  M a c k i e w .c z .—  FLdałdcr w/z C z e s ła w  K a r w o w s k i .  —  Odjcwiedzialny aa ugRiszema Z e n o n  Ław iń sk i. uruk&nika „Wydawnictwo Wileńskie*1, Kwaszeina 23


